
• 5 BM. PRZEBYWAŁ we 
Wł cławku członek Biura Poli-

i.Jtyjfznego KC PZPR, wicepre-
~ler Stanisław Kociołek. W to­

-~Varzystwie gospodarzy woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR w Bydgoszczy - Józefem 
Majchrzakiem oraz min. prze­
mysłu chemicznego Edwarda Za 
wady i l\'icemin. przem:-słu cięż 
kiPgo Włod„imierza Lejc:raka -
w cepremier za poznał się ze sta 
nem robót na dwóch dużych 
budowach przemysłowych Wło­
cławka: Pomorskiej Fabryki 

Zewsząd 
Lin i Drutu „Lino-drut'' 
Zakładów Azotowych. 

oraz 

4 DZI$ udaje się do Zwią• 
ku Radzieckiego z oficjalną wi 
zytą prezydent Francji G. Pbm 
pidou. Wizyta ta powinna przy 
czynić się do dalszego rozwo­
ju współpracy między obu kea 
jami, w interesie pokoju :ta 
całym świecie. 
+ W DNIU 5 bm. w Komi­

tecie Centralnym PZPR :>db)'­
ła się, pod przewodnictwem za 
stępcy kierownika Biura Prasy 
KC Wiesława Beka, narada re 
daktorów naczelnych dzienni­
ków centralnych, agencji praso 
wycb, radia, telewizji, jak też 
wojewódzkich organów partyj-
nych. W naradzie uczestniczyli 
takte przedstawiciele wydzia-
łów propagandy komitetów wo 
jewódzkich PZPR. 

Na raradę przybył sekretarz 
KC PZPR Stefan Olszowski. 
Przedmiotem narady była pro­
blematyka związana z kampanią 
sprawozdawczo-wyborczą PZPR 
i sprawy stosunków polsko-za­
chodnioniemieckich. 

... 260 DELEGATEK 100 orga­
nizacji kob iecych z 91 krajów 
spotkało się w poniedziałek 
5 bm. w Sali Marmurowej słyn 
nego hotelu „Gellerta" w Bu­
dapeszcie, gdzie rozpoczęły się 
obrady $wia towej Demokratyoz 
ne.1 Federacji Kobiet. 

Kobiety polskie reprezentują 

A 

* W Bonn rozpoczęła się kolejna runda 'rozmów między Polskq i NRF * Do Polski przybyła dele­
gacja Zgromadzenia Narodowego Węgier * Wczoraj na inauguracji roku akademickiego na 
Uniwersytecie Warszawskim obecny był Z.\ Kliszko * Sytuacja w Jordanii nadal jest niejasna * Dziś w Warszawie rozpoczyna się VllMMiędzy narodowy Konkurs Chopinowski * W Kanadzie 
uprowadzony został dyplomata angielski. , 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Z udziałem Z. Kli.szki 

Inauguracja 
roku akademickiego 
na Uniwersytecie Warszawskim 

W 
poniedziałek kolejne wyż 
sze szkoły zainaugurowa· 
ły nowy rok akademi­
cki. Szczególnie uroczy­
ście przebiegała Inaugu­
racja w największe1 hu-

manistycznej uczelni Polski 
Uniwersytecie Warszawskim. Na 

otwarcie roku akademickiego 
w tej uczelni przybyli członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR - Zenon Kliszko, 

Koleino runda • rozmow Delegacja 
Zgromadzenia Narodowego 

kierownik Wydziału Nauki 1 
Oświaty KC PZPR - Andrzej 
Werblan, I sekretarz KW PZPR 
- Józef Kępa, minister oświa­
ty i szkolnictwa wyższego 
prof. Henryk Jabłoński. Obec­
ni byli pnedstawiciele szeregu 
resortów gospodarczych, władz 
administracyjnych stolicy, uczel 
ni warszawskich, organizacji 
młodzieżowych i zakładów {)<'a 
cy, stale współpracujących z 
uniwersytetem. 

w sprawie normalizacii stosunków 

między Polską i NRF 

rozpoczęło się w Bonn 
Węgierskiej Republiki Ludowej 

Otwarcia nowego roku akade­
mickiego dokonał rektor uni­
wersytetu prof. Zygmunt 
Rybicki. Omówił on w inaugu­
racyjnym przemówieniu doty,ch 
czasowy dorobek uczelni oraz 
zadania czekające uniwersytet 
w br. i latach przyszłych. 

Następnie zabrał głoś · Zenon 

na obradach: przewodnicząca, ••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Krajowej Rady Kobiet Maria 

z wizytą w Polsce Kliszko. (Omówienie przemó-
wienia podajemy na str. 2.) 

Mielczarek i sekretarz general 
ny Rady - Krystyna Gromek. 

• KANCLERZ federalny Wił· 
Jy Brandt puyjął w poniedzia 
lek w Bonn doradcę Nixona 
dis polityki kwestii Niemiec' 
Helmuta Sonnl'nfeldta. Odbyli 
oni rozmowę, która dotyczyła 
również problemu Berlina za· 
chodniego. 

4 POD HASŁEM „Służąc 
ojczyźnie zdobywaj wiedzę 
i sprawności obronne" odbywać 
si!l będzie tegoroczny Tydzień 
Ligi Obrony Kraju (od 6 do 
l2 października). 

• w PRZEDEDNIU święta 
Czechosłowackie; Armii Ludo- 1 

wej, w ambasadzie CSRS w 
Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia grupie genera­
łów l oficerów Wojska Pol­
skiego - uczestników walk o 
"ryzwolenie Czechosłowacji - wy 
soki eh odznaezeń bojowych, 
przyznanych im przez prezyden 
ta CSRS -, Ludvika Svobodę. 

A. PREZYDENT Indonezji 
Suharto przemawiając w ponie 
działek podczas parady wojsko­
wej w Djakarcie oświadczył, 
że armia nie zamierza rezyg;io 
wać z władzy. 

• W PONIEDZIAŁEK po po 
łudniu opuścił Paryż udając się 
do Pekinu były premier Fran 

o wszystkim 
cji, Maurice Couve de Murvil­
Ie. Jak oświadczył on dzienni­
karzom podróż ta ma charak­
ter wyłącznie prywatny. 

.;. W Fabryce Lokomotyw 
„Fablok" w Chrzanowie w woj. 
krakowskim wyprodukowano 
pierwszą serię lokomotyw spali 
nowo-elektrycznych nowego ty­
pu, odznaczających się wszech 
stronnymi walorami eksploata­
cyjnymi. Mimo stosunkowo nie 
duże.J mocy (800 KM) Jokomoty 
wy te nadają się do prowadze 
nia lekkich pociągów pasażer­
skich i towarowych, służą w 
transporcie wewnętrznym oraz 
pracach manewrowych w kolej 
nictwie. 
+ W CZASIE pożaru, który 

wybuchł w fabryce włókienni­
czej na greckiej wyspie Chios, 
spłonęły żywcem trzy młode ro 
botnlce, które ~ie mo.gły wydo 
stać się z pom1eszczen na dru· 
gim piętrze. 

4 NA ZAPROSZENIE prze­
WOdyVczącego Ra dy Ministrów 
Bułgarii Todora Żiwkowa, 5 bm. 
przybył do Sofii z oficjalną wi 
zytą premier rządu RepubEki 
Tureckiej Sulejman Demirel 
wraz z małżonką. 

1V gmachu ministerstwa spraw Z'!granicznych NR_F w B<>ym 
rozpoczęła się w dniu !i bm. koleJna runda rozmow pomu;­
dzy cJ.elegacjami Polski ; NRF na tem":t p_odstaw n~~mal1-
zacji stosunków między o.b):dwoma kraJam1. J?elegacJ1 pol­
skie.i przewodniczy wicem1n1ster spraw zagran1cznyc~ ~ózer 
Winiewicz~ delegacji NRF - sekretarz. stanu w m~n1ster­
stwie spraw zaogranicznych Geor..: Ferdmand Duckw1tz. 

Na krótko orzed rozpoczeciem 
rozmów umożliwiono dziennika­
rzom dostęp do sali konferen­
cyjnej. Następnie rozpoczęło się 
posiedzenie plenarne. P!er;vsze 
posiedzenie plenarne pos,v1eco„ 
ne był0 rekapitulacj; dotych­
czasowych rozmów. w szczegół-

ności rozmowom urzeprowadzo­
nym w Warszawie. w lipcu br. 

W godzinach 1>opołudniowych 
ol>radowały grupy robocze. Wi­
ceminister Józef Winiewicz od­
był ponadgodzinna rozmowę z 
sekretarzem stanu Georgiem 
Ferdinandem Duckwitzem. 

W Jordanii północnej 
syłuacia wciąż. nieiasna 

H'qwiad Arafata 
Agencja AP donosi. oowołując 

się na źródła związane z armią 
jordańską. że jednost ki party­
zanck:e rozpoczęły ittŻ wycofy. 
wan:e z miasta Irb'.d i innYch 
miejscowości na północy kra­
ju. ·Ewakuacja Irbidu była p:ze 
widziar.·a oe>rozumieniem. ktore 
zawarł z Jaserem Arafatem 
przewodniczący arabskiej ko­
misji nadzoru premier Tunezji 
Ladgham. 
Równocześnie jednak kores­

ponden t Agencj; Reutera pisze, 
że komandos; w dalszym ciągu 
orzebywaią w Irbidzie i nie za­
mierzają opuścić tego m iasta 
dopóki armia jordańska nie wy 
cofa się z okolicznych wzgórz. 
Czołg; jordańskie wycofały sie 
wprawdzie z przedm'eść. ale w 
dalszym ciągu zajmują pobli­
sJde stanowiska i gotowe są 
do r ·owego ataku. 

Rzecznik partyzantów stwier-

Kardynał Wojtyła 
przyjęty 

przez papr eża 
Papież Paweł VI przyjął 5 

bm. na audiencji arcybiskupa 
metropol'te krakowskoego - kar 
dynała Karola Wojtyłę. Kardy­
nał Wojtyła przebywa w Rzy­
m '.e w związku z plerarn:vm 
posied ze n iem watykańskiej ra­
dy d is katnlików świeckich, 
której jest członk ! em. 

d~ił. że oo Jakiś czas dochod7i 
do drobnych incycfentów zbroJ­
nych 

Korespondent Reutera pisze, 
że armia jordańska kontroluje 
ważny węzeł dróg orowaazą­
cych z Irbidu do osad _Rountha 
i Mafrak. O skrzyżowanie to to­
czyły się niedawno zacięte wal 
ki. Pod kor.•trolą Jordańczyków 
znajduje się także Jotr.·isko Ma­
frak oraz miasto Zarka. 

Przywódca komandosów pal~­
styńskich Jaser Arafat udz1el·1ł 
wywiadu korespondentowi Agen 
cii Tanjul! w którym stwier­
dza, że ostatn:e wydarzenia w 
Jordar.ii były wynikiem s1>'.sku 
zorganizowanego przez amery­
kańską Centralną Agencję Wy­
wiadowczą. Armia Jordańska by 
ta jedynie narzedziem w rę­
kach wyw!adu USA, 

Arafat pesymistyczn:e zapatru 
je się na perspektywy dalszego 
rozwoiu sytuacji w Jordanii. i 
nie w ierzy, by armia jordan­
ska chciała przestrzegać rozej­
mu. Zaatakował on również 
irwałtownie króla Husajr·a . 

Arafat wyjaśnił, że porozu­
mien ie zawarte z armią prze­
w'cfuje, iż z Ammanu wycofa.la 
się Jedynie regularne oddz:ały 
komandosów. natomiast miEcja 
palestyńska pozostanie w dal­
szym ciągu w stolicy Jordanii. 

Uprowadzenie 
dyplomaty brytyjskiego 

Kanadzie w 

łlFllll•1111111f!tl••-=•=inai•111ra.r••-1111R„, • .-~ Qi 
Wczoraj rano uprowadzony 

43 ekstremistów palestyńskich 
został w Montrealu (Kanada) 
attache handlowy Wielkiej Bry 
tanii, James R. Cross. Czterech 
Judzi uzbrojonych w pistolety 
maszynowe porwało dyplomatę 
brytyjskiego w momencie, gdy 
opuszcza! swe mieszkanie. Atta 
che wciągnięty został do samo 
chodu i uwieziony w niezna­
nym kierunku. 

nie przepuszczono przez Liban do Jordanii 

Incydent na lotnisku w Bejrucie 
W niedziele wieczorem na mie 

dzynarodowYm lotnisku cywil­
nym w Bejrucie (L '.ban) wylą­
dował samolot iracki. na któ­
rego Pokładzie znajdowało się 
43 komardosów _ członków 
jednej ~ ekstremistycznych or­
gan~zacj1 palestyńsk i ch. Zam ie­
rzałl om PoPrzez Liban przedo­
stać się do Jo"dan,Oi 
Władze !'.bańskie nie wyrazi­

ł)'. jednak zgOdy na opus zcze­
n1e przez ke>m=łndosów samolo­
tu ira!'kiego. Minister spraw 
uigramcznych Madżdalani we-

zwal ambasadorów krajów arab 
skich, by 0o:nformować ich o 
sytuacji. Po 17 godz'.nach w po­
niedziałek wieczorem maszyna 
wystartowała w droge do Bag­
dadu z 42 komanl:fosami na po­
kladz'.e. Jeden z komandosów 
w ostatniej chwili przed star­
tem wyskoczy! z samolotu. ale 
został obezwładniony przez a­
gentów l iba11sk iej słUżbv bez­
p'.eczeństwa. Będzoe or.• odtrans 
portowany do Bagdadu przy 
najbliższej okazji. 

Jak wynika z doniesień agen 
cyjnych, w Londynie opubliko 
w ano oficjalne oświadczenie 
stwierdzające, iż osobnicy, któ 
rzy dokonali uprowadzenia o­
kreślają się sami jako czlonko 
wie organizacji „Front Wyzwo 
lenia Prowincji Quebeck''. 

Dziś 6 stron 

s bm. w godzinach przedpołudniowych przybyła z rewizytą do 
Polski na zaproszenie Prezydium Sejmu PRL, delegacja Zgzoma. 
dzenia' Narodowego Węgierskiej Republiki Ludowej, na której 
czele stoi przewodniczący Zgromadzenia, czło11ek Biura Politycz· 
neg0 KC Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej - Gyula 
Kallai. 

Delegacja l BZZ 
udała się 

do Mon~olii 
5 b'11. udała się do Ulan-Ba· 

tor na posiedzenie Biura Sw1a 
towej Federaeji Związków Za­
wodowych delegacja CRZZ, z 
przewodniczącym Ignacym Lo­
gą-Sowińskim na c;zele. 

z. Iwonicki 
skazanq 

na 6 lat w1ęzien:ia 
Zbigniew Iwanicki, który u­

prowadzi! w czerwcu br. samo 
Jot Polskich Linii Lotniczych 
„Lót" do Kopenhagi otrzymał 
z wyroku sądu duńskiego ka:·ę 
sześciu lat więzienia. 

Ni•on 
Ze kończył swą 
euro pefską podróż 

W godzinach południowych de 
legacja złożyła wizytę marszai­
kowi Sejmu Czesławowi Wyce­
chowi. Wizyta przebiegła w bar 
dzo serdecznej atmosferze. 
Następnie parlamentarzyśc_i wę 

gierscy spotkali się z posłami 
- przedstawicielami czternastu 
komisji sejmowych. Czesław Wy 
cech poinformował węgierskich 
gości o strukturze sejmu, sy­
~temie wyborczym do Sejmu i 
rad narodowych i o organizacji 
władz państwowych. Przedsta­
wi! on również kompetencje 
Sejmu - jego funkcje ustawo­
dawcze i kontrolne. 

G. KaUai poinformował z ko­
lei o pracy parlamentu wę­
gierskiego, koncentrując się 
przede wszystkim na modyfi­
kacji dotychczas obowiązującej 
ustawy dotyczącej systemu wy 
borczego do parlamentu i rad 
narodowych. Według nowej or· 
dynacji kadencja rad narodo­
wych będzie trwała dwa Jata 
(zamiast czterech), kadencja 
parlamentu natomiast będzie 

trwać, jak dotąd - 4 lata. 

W godzinach popołudniowych 
delegacja Zgromadzenia Naro­
dowego Węgier złożyła wieniec 
na Grobie Nieznanego żołnie­
rza. 

W godzinach wieczornych 
marszałek Sejmu Czesław Wy­
cech wydal kolację na cześć 
węgierskiej delegacji parlamen­
tarnej. 
Przyjęcie upłynęło w serdecz­

ne.1 atmosferze. 

Po wykładzie inauguracyjnym 
odbyła sif'l immatrykulacja stu­
dentów, prżyjętycó na I rok 
nauki na Uniwersytecie War­
szawskim. 

Z udziałem 

J. Teichmy 
i M. Moczara 
posiedzenie zespołu 
GZPWP 

5 bm. odbyło się posiedzenie 
zespołu Głównego Zarządu Po­
litycznego Wojska Polskiego, z 
udziałem członka Biura · Politycz 
nego KC PZPR, sekretarza KC. 
Józefa Tejchmy oraz zastępcy 

członka Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarza KC Mieczy­
sława Moczara. Posiedzeniu 
przewodniczył szef . Głównego 
·zarządu Politycznego WP, wice 
minister obrony narodowej geą, 
dyw. Józef Urbanowicz. 

Na posiedzeniu omówiono 
działalność i perspektywy roz­
woju Wojskowego Instytutu Bi 
storycznego oraz niektóre aktua,I 
ne problemy pracy partyjno-po 
litycznej w wojsku. 

Prezydent USA, Nixon opu-
ścił dziś po południu stollcE: 
Irlandii, Dublin, kończąc w ten 
sposób swą 8-dniową podróż 
po pięciu krajach Europy. 

76 wypadków 
drogowych 

Dziś inauguracja 
VIII Międzynarodowego Konkursu 

Chopinowskiego 
w ciągu 2 dni 

W pierwszą sobotę i nie-
dzi-;Ię bm. zanotowano na te­
renie kraju 76 poważniejszycn 
wypadków drogowych, w kto­
rych 22 osoby zostały zabite, 
a 84 odnio.sły poważne obraże­
n ia. Przyczyną większości wy­
padków drogowych jest nadał 
stan nietrzeźwy zarówno kie­
rowców, jak i przechodniów. 

W ciągu ostatnich 48 godzi::i. 
na terenie kraju wydarzyły się 
74 pożary, przy czym więk­
szość - w zabudowaniach wiej 
skich. 

Dziś wieczo·rem uroczysty tym roku miłośnicy muZYki 
Chopina beda mieli jeszcze jed 
na okaz.ie usłyszenia młodych 
pianistów, nrzyby!ych do War­
szawy z caleKo 5wiata. Od 
8 pa7Alziernika. co dzień kon­
certować bed'Zie w sali Wą.r­
szawskieito Teatru Rozrywki 6 
uczestników konkursu. naza­
iutrz 1>0 udziale w przesłucha­
niach. Beda to .. Warszawskie 
Koncerty Chopinowskie". 

koncert symfoniczny w wyko­
naniu orkiestry Filharmonii Na 
rodowej pod dyr. Witolda Ro· 
wickiego. z Ud2lialem pianistów 
- Tatianv Ni.kołajewej i Jana 
Ekerta. rozpocznie jedną z naj 
większych imprez muzycznych 
świata - VIII Miedzynarodowy 
Konkurs Pianistyczny im. Fry­
dervka Chopina w Warszawie. 
Przez blisko 3 tygoonie w gma 
chu przy ul. Jasnej królować 

bedzie nieśmiiertelna muzyka 1----------------­
Chopina. 
Uroczystości otwarcia i zam­

knięcia konkursu beda w całoś 
ci transmitowane przez TV. W 

Bunt armii 
w Boliwii 

Kto zostanie prezydentem ZRA? Radio boliwijskie zakomuni­
kowało w poniedziałek, że dru 
ga dywizja armii b oliwijskiej 
stacjonująca w bazie Oruro 
przyłączyła się do zbuntowa­
nych oddziałów generała Roge­
lia Mirandy, który domaga się 
dymisji o'becnego prezydenta 
Boliwii, Ovando Candi!. 

W pon·iedziałek wieczorem ze 
brał się w Kairze Kom:tet Cen 
tralny Arabskiego Zw'ązku So­
cjalistycznego, by rozpatrzyć 
sprawę na•stępstwa po zmarłym 
prezydencie ZRA, Naserze Prze 
widuje się. że Po zakończen:u 
tego 0 os'eclzenia opublikowany 
zostanie komunikat wskazujący, 
który z czołowych polityków 
egipsk'.ch będzie kar<lydował na 
stanowisko prezydenta Zjedno­
czone; Republiki Arabskiej. 

W K?irze podano do w;ado­
mQŚci że we wtorek należy o-

czekiwać posiedzenia Zgroona­
dzenia Narodowego. na którym 
odbedzie się głosowanie nad 
ka·ndydaturami k:lku czołowych 
przywódców pretendujących do 
stanowiska szefa państwa. Dla 
zatwierdzer-ia kandydata wyma­
gane jest uzyskanie 2/3 głosów 
w 360-osobowym parlamencie. 
Musi on potem zostać zatwier 
dzony w ogólnokrajowym gło­
sowaniu, którego można ocze­
kiwać już w przyszłym tygod­
n iu, 

Krótki komunikat tej treści 

podpisany przez majora Julio 
Persza Chacona, dowódcę dTU· 
glej dywizji, został odczytany 
przez radio boliwijskie. W ko­
munikacie tym aprobuje się 

akcję genera!a Mirandy. 



O 
bec·n11 rMt·Jte ~o!e("~a 
za.daii S<r.kolfiictWa wyż-
szego 0<>wledział na 
wsteple z. KH.szko 
określa n<le tylko coraz 
wieksza liczba młodzie-

Om ó\w}i e n ie prze mów ie n i a Z. KI is z ki . • . , • 
· · · k k d . .k. UW Szuka1ąc przyczyn rozb1eznosc1 

ł.y studi'\.ljące.l. lecz przede 
Wszystkim ia.koścliowo nowe 
stadium roowoiu socJalistyczne­
R<> oaństwa. wszystkich d.zle­
d'l<i'tl l(osoodarki na.rodowej i 1.y 
cia SP<>łecznego. Nasz.a ii:ene.ra-

na 1nalłJgurac11 ro u a a ern1c IBRD w (Red. Ryszard loina dunosi z Bonn) 

cja Sotwderdl'Jił mówca 
dźwignęła Połskc ku nłeoOdleJ? 
ł<>Śc1 i ooc1a.lizmowi. wprowa­
dziła ia n.a tC>ry dynamiczn~o 
ro~C>iu gosooda.rld. !ltruktury 
s.połeczne .l. życia kulturalnego 
1 stoounkc>w mie<j.zylud.zk<ich. 

Dziś sto<imy w oblńczu no-
wych 1.a<l.ań zesoolen<ia rewolu 
c.!i n.aukowo - techn.iczne.l z so­
ciaJiozmem. konkretnie wytyczo 
nych pr7.E!'l. uchw.aly V Z1a<i:du 
oraz kilku o-•tatnich oosi.edzeń 
p\Pnarnych KC PZPR. Chodzli 
przede Wsr.v,;t,kirm 0 to. aby 
p-aca i myśla twórczą na5zegn 
n.aroou ora1 wsnół<l.zialaniem z 
innymi kraj.ami soc.lal,j.,;tyczny _ 
mi ood11ieść kHka glów11ych 
przemysłów na.rodowych na 
th'i..,t<>wy ooZJi.om techniczno• 
ekon<>mi<>?.ny i UC?.ynić 1c dźwi.g 
iita d ... l„•.eJ?o wzr<>«tu całe.i go­
srio•farki na.rodowei. Kluczowe 
zn.acze'!11e dla oslagniecia tego 
celu 'Peda mi.ały naJblizme la­
ia. Mu-.imv wy7.v>'alać wszvstkie 
twórcze moil!wo,<\ci naAAego na­
rodu. od<f?,ucać wszv„tko co 
jest k<>ll;Slerw.atywne i nie odpo­
wiada ootrzebom obecneJ?o cza­
'""· Powi.nno ro stać sie jed­
nym z Jt~ówinych obowiazków 
l<;,ttiel!o rizi .ał~c1a par tv \nei?o i 
snoleczne,l!\t), am hic.i a kn7.del?'O 
Pol<i·ka, a przede wszystkńro 
pol~·lctei lntelil!eonc.fi. 

Mówca Pl"7Cd"<fawił n.a&teon;e 
akt11.alne zadani.a <Z'kól wyż­
s•Yc.h i <twierd7.il, że ol>ec.nie w 
s.,.knlnktwie wy'l,..(izvm. oo.dobnie 
j 4;i·k ·we W!'7,V!'tkic h dzied7.inach 
życi.a gospodarczeito i społeczne 

izn be<i:w-r.>:ledne pierwsi<eństwo 
rv1le7.v prr.v=ać :oada•niorn ia­
kołc!Qwym, Uczelnie oowinn v 
k~ztałci<" nowe uistepy inteli­
J.!'P4',:C.ii "'':VPos<łi-o-nej w nowocz.e 
~na wi<>dr>:e. wd·co7.one1 do my­
śleni-a kategori.ami pańsnva 

ludnwel(o. ief!.o interesów i D<>­

tr?.eb. 

Kierownictwo l')a.~t!t zdaje 90_ 
b ie w pełni spra.\\łC z wielkich 
ootrzeb szkolnictwia wyższego i 
pędzie dażyć do ·tego, aby w 
ramach możJi.wościi iakimi k ra j 
nasz dysponuje. 1D<>lepszać wa­
runki P!'a.cy uczelni. Jesteśmy 
przekonani pc,.,.,,;ed:>:iał z. 
Kliszko - że ze swei stro·nY 
w szyscy n.a.uczyciele akademic­
cy tro<;zczyć s.ie becfta o to. aby 
w pełni i racjonalt>ie wykorzy 
stać na.iskro.mnie.isze nawet 
środki i wszystkie rezell"wy. ja­
k ie stoia do ich dysoozycii dla 
!>Odniesienia PoZlormi ksztalce· 
nia I rozwoju ba<i 'ań nauko­
wych. 

M 
ówca przypomni ał na· 
steonie. iż nauka Pol­
ska n ie ma dostatecz11ie 
za·korzenionych tra<l ycji 
wielkich, Jromplekso­
V.'Y'Ch przed siewzieć ba-

dawczych. zmierzających do za­
sadndczo nowych zastosowań 
prod•ukcyjnych i technologicz­
nych. Trzeba sko.ncent-ować wy 
sitki na stworzeniu taktich tra-
dycji l umie.ietności. Najoil-
n iejsze i na.iba.rdzi ei d<>niosle 
Uldanie polega na tym. aby ze 
spo1'ić nauke z potrzebami roz­
wojowymi głównych dviedzin 
produkcji orzem:vsłowej. 

W dalszym cia1rn swego prze­
mówienia Z. Klio;zko wskaz.al 
na znaczenie i !'Ole w unowo­
cześni.a1niu J:tOSpoda•rki - o.n~a­
nizacji t zairzad zania . ooier aja­
cych sde o dorobek zarówno 
na.uk matematyczno _ p rzyr<>d­
n~czych iak i hum,a.n i~tvc7nV'{"h. 

Dl.a marksistów oostcP go-spo­
daoczy 1es.t nieodłaczny od po­
stepu snołecz.nel(o. WS?vstko to 
natrnzu .ie doceniać w pełni spo­
łeczna role humanistyki. zwlasz 
er.a nauk sootec7.nych. 

Marksistowsko - leni·nowskie 
nauki spałeczne beda dl.a naszej 
partii i social•i5 tYC7.nel(o pań­
stw.a za.wsze oodsta,.vowym na-

rzedziem ooznania złożonej rze- sta-rc'\u kolekt:vw naukow<>-dy-
czy'wi.slości s oolecznei i wiodą- daktyczny uniwersytetu I jego 
cym czynnikiem formowania so o rga-nizacja party.ina zdobyty 
cia.Jistyczn,ych oostaw ideo- nowe doświa<l'Cze.nia. I hart w 
wych. Zwalczalo-śmy w ootat- walce z przeciwni.ki.em poHtycz 
n.ich la.tach powiedzi.ał Z. nym i ideowym. Osiągnięcia. 

Kliszko - 1e<l11a z głównych prze Uniwersytetu Wa.rsz.awskiel(o w 
szkód na drod>.e twórczego roz- osta'tn•ich lat<lch we wszystkich 
woiu n.auk społecznych. Jaka oodstawowyc.h dziedzinach dzia 
była rewizioniJSt:vczna deforma- łaliności uczelndanej, w formo-
ria marksizmu której rzeczni- waniu POst<lw ideowych mlo-
cy usiłowaH sprowadzić myśl dzieży, w i.nk·:f<>wa.nlu nowych 
nauko,wa n.a bezdroża burżua- rozwiązań w proces.ie ksztalce-
zy jnych i so-cialdemokratycz- n ia i wychowania ora,z rozwoiu 
nych teorii oraz orzekszt.ałc·ić prac bad.awczych - stawia.la go 
ją w oręż w.alki z socjalizmem w rzędzie uczelni Przoduiących 

i na.rzedzie politycznego ol>cz- w tworzeniu mo<lelu nowej so-
wła<lnien·La młodzieży . c.ialdstyczne.1 szkoły wyższej. 

W 
alka orzeci\,• wszelkim Jest to ora·wi.dłowy i owocny 
deformacjom i.<leolol(lcz- kierunek dziala.nia. zasługujący 
nym. p rzeciw rewizjo- na pogtebl.ona kontynuację. 
n-izmowi. dogrnatyzmowi. W zakoń<:zeniu orzemówienia. 
L nacjonalizmowi _ Z. Kliszko w imieniu ki.erow-
stwierdził mówca _ oo. nictwa pa rtii orzekazat rektoro-

zost.aje nad<tl ważnym. długofa- wi pre>f. ZyJ?mUJntowi Ryt>ickie-
lowym zadaniem oartii. Na tym mu. J>•·ofesorom i oraeownikom 
frohcie naszej działal,ności nie naukowo-d:vdaktyc1.nym uczel-
ma i nie bedz.ie ookoju tak dłu ni <>raz jej młodzieży serdecz-
go. ;ak długo l>cdzle sie odbY· ne oozd•rowie.nia <>raz życzenia 
w a la historyczna i<on!ron tac.i a ,__d_aI_szv_._c_h __ s_u_·k_c_e_so_· _w_. _____ _ 

socJ.alozm.u z kaoitalizmem. So­
c.ialio;tyczna 1rnteloigenc.ie oolska. 
która kształca i wychowują 

szkoły wvższe. musza ce<:hować 

z.a,równo rzetelna i wszechstron­
na wiedza zawodowa. odoow1a­
d.a.Jąca ootrzebom drugiej po­
lowy XX wieku. .ia.k też g<>ra­
ce umiłowanie kraju o.iczystego 
I głebokie zrozumienie iontere­
sów narodu oraz iinternac.iona­
listyczne ooczucie wiezi ze 
wszystkimi. którzy we współ­

czesnym świecie walczą prze· 
c1v..· imoeriaUzmowi. o oraw•a na 
rodów, o postep. o ookó.i. 
Uniwen~vtet \Va,.rszawski n.a.le­

żał zawsze do naiwybitniej­
szych uczelni kra.iu - stwier­
d?.ił Z. Kliszko. - W uczelni tej 
ze s.zczegótna ostrością starły 
się s;Jy social.i:zmu ?, wichrzy­
cielstwem rewiz.io.nizmu. W tym 

Zima 
w Karkonoszach 

W Ka·rkonoszach - oo oiek­
nei jesieni - z,apa.nowala oraw 
dziwie zimo\va a•u,r a. Od wyso 

.kosci DC>nad 1109 m gorskie 
szczyty pok r yta lcilkucentyme­
trowa warstwa śniegu. W schro 
niskach l(ó.rs!Qi'Ch sezon jest już 

właściwie zakończonY. w dni 
powszen.ie są tu pustki. a tylko 
w soboty i niedziele ściąga.ja 

nie"liczni wyci.eczkowi.cze. Do 
obiektów tych zaczyn.a sie już 

dowozić o.nat I niektóre r>r<>duk 
ty ży\vno.ściowe przeznaczone 
na zime. 

Odkrycie listu kapauły warmińskie.i do króla Zy~mnnta Starego 

S
ensaeją naukową jest odnałczi<>na w 
r.biorach byleg<> archiwum królewie­
ckiego w Staatłiches Archivlager w 
Getyndze oryginalnego listu kapituły 

warmińskiej do króla polskiego -
Zygmunta Starego, którego autorem 

jest - jak wykazała anali?.a merytoryczna 
i paleografkT.na - sam Mikołaj Kopernik. 
List ten odkryty znstał w Getyndze przez 
prof. dr Mariana Biskupa z Ouiwersyte~u 

w Toruniu. 
List. pisany piPkną renesansow~ kursywą, 

ma wszelki!' znamiona ręki Mikołaja Ko• 
pernika: pn.em:>.wia u tym kształt niektó­
ry!'lt liter zarówno tzw. minuskuły, jak też 
majuskuły. a więc liter .,c"~ ,.c", „m" 
i ,,n", konsekwentne używanie litery ,,v"' 
w przymiotniku „varmien•is" itd. Porów· 
nanle owyrh <'C<'h 'Z wystrpujacymi w in­
nych wspólrze•nyrh !lstarh KopPrnika w 
okresie olsztyńskim wyk.uuje Ich i!len­
tyr7.ność, 

Kapituła :r:wra.ca się w dniu t~ li•t<>pada 
1520 T. do przehywafareg0 w tym C?.asle w 
ęydgoszcey króla J)Ol~kiego :r: hłagalną pro­
fibą o „szybką pomoc zbrojną ·przeciw 

W()jskom knyżackim, które zajęły Dobre 
Miasto i zagrażają Olsztynowi, Liczbarko­
wi oraz całej Warmii". Kanonicy prag11ą 

„postąpić jak szlachetni 1 uczciwi ludzie 

Mikołaj Kopernik 
przeciw 
krzyżakom 

(quod viros bon<l<'I et honesto1 decet), bu 
reszty Oddani królewskiemu majestatowi, 
jeśliby nawet przyszło im ~inąć". List jest 
adreso,vany: .• Serenissin10 principi et Do· 
mino, Domino Sigismundo Dei gratia Regi 

Poloniae ... " (Do najjaśniejszego władcy 

i pana Zygmunta, z bożej laski króla Pol­
ski ... ). Podpisani są, tegoż świętego królew­
skiego majestatu najszczerzej oddani sh•­
d zy, kanonicy i kapituła kościoła warmiń­

skiego. 
Jak wnioskuje prof. Biskup, list wysia-

ny przez posłańca, nie dot:<rl do króla. 
Najprawdopodol>niej przejęty on został 

przez oddziały krzyżackie i dlatego zna­
lazł się wraz z innymi rozpaczliwymi lista­
mi w archiwum T.akonnym. Stąd też przy­
wędrował do Getyngi. Pomoc zbrojna, 
o którą zabiegają kanoniey, nadeszła jed­
nak w porę w postaoi sil hetmana Janusza 
Swierczowskicgo. 

Odnaleziony list stan<lwi nieodparte świa­
dectwo postawy jego autora - Mikołaja 

Kopernika wobec króla polskiego i zdecy-
dowanie antyknyi;ackiego nastawienia 
astronoma. Je~t on tei odpowiedzią na 
głosy pewnych badaczy niemieckich, którzv 
jak np. Hans Schmauch, stawiali w 1943 ro 
ku pod znakiem zapytania Z\,,;ązki Koper­
nika z Polską i jego udział w akcji pr~­
ciw zakonowi knyżackiemu. 
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Rozmowa z ~ęrlzią mięrhynarodowym inż. 

R
ozmowy tocza sie w gmachu MSZ. w sali zwanej „Sal• 
podpisywania układów". Niektórzy wyciai:aja stad oi>tymi· 
styczue prognozy. Jest jednak jeszcze za wcześn-ie. by ·wy­
rokować na ile sa one blisltie sprawdzenia sie. 

W środkach masowego przekazu oraz w wypowiedziach 
niektórych miarodajnych .,suflerl>w", inspirujących te Śród­

ki, daje się słyszeć ten sam rozbieżny dwugł<>s. jaki dochod2'i nas 
od kilku tygodni. Wielu tutejszych obserwatorów sadzi, i.ż jest <>n 
w równej mierze rezultatem zamierzone.i przez niektóre koła tak• 
tyki, co i rzeczywistych wewnatrzp<>łityc?lnych sprzeczności. 

Tak np.: .,Handels Blatt" wyp<>wiada i>Oll:'iad "'T „Obecna runda 
będzie decydująca. gdyż minister Scheel pral!'.nie w początkach li· 
stopada udać się do Wars.zawy, aby tam zakończyć rokowania 
i parafować układ" . 

Natomiast „Die Welt" jest zdanfa, że •• nie ma żadnRgo J>Owodu 
by oczekiwać optymistycznego wyniku" zaczvna iacvcb sie dT,iś 

rozmó,v w Bonn. Skadinad wiemv jednak. iż Pt>d tto.ieciem .• omv­
mistycznPgo wyniku" gazeta chciałaby widzieć coś diametralnie 
sprzeczn el{o. 

Również i inne środki masowego przekazu 57..erza 'POdobnv na­
strój. Np. radio w pierwszym programie p<>stawiło znak zapyta­
nia nad kwestią, czy już w tych rozmowach uda sie osia11tT1ać 

definitywne porozumienie co do tego punktu tekstu ukł~dn. leli>· 
ry będzie odnosił sie do granicy na Odrze i Nysie. >-a4 dopiero 
to - 7idaniem informatora radiowego - mogłoby stworzyć J>Od• 
stawe do podjecia faktycznych roko<Wań. 

P 
r.dobna O'pinia jest tym baroziei uderzafaca - przypo'l'l\ina 
dziś komentarz .,Frankfurter 1\ tlg"emeine Zeitune:" - że ,.jui nd 
lipca. aż do poczatku września mówiło sie w Bonn. ii 
układ jest w praktyce gotów i do.irzałv • do Podoisania". 
Szukając przyczyn owej rozbieźności w spekulacjach -

obie deleg-acjp 7.achcnvuia ścisJt? mi1czen;e co do samf'1tO 
przPbiegu ro7mów - nie wyklucza sie tuta.i. że dalsze nosteov 
w t<>ku obecnej rundy oozwol:t orzyg<>tować rozstrzvlll:'.a.iace U7A1.'<><I· 

nienia. tzn. uto-ruja flTOł:'e do sfinalizowania rozmów przy Mohi­
stym już udziale ministra Scheela w czasie jeirn J)<)bytu w War· 
sza wie. 

Rzuca itie w <>C'ZV wyra>ma wi;trzemieźliwość O'Dozycy.itlPj 
CDU/CSU. Odnotować warto tylko wy1>0wiedż oremiera Nadrt>nH­
Pallatynatu. Kohla w niedzie?nym WY"·i::icłzie te1ewi-'T.vinvm. Un;„ 
ka.iąc usto"unkowania sie do sprawy ukl:l.du o D<>dstawach norma­
lizacji między naszymi kra iami, podkreślił <>n wa ee ino bi emu 
stwierd?.a.iąc: „sprawa pojednania z P<>lska jest l>Odstawowa prze­
słanką europejskie.i orzv-s·złości". 

Z barzna uwaga śledzi prasa k'onsultacje 'Przeorowad-,,anf' ~.;it-

nio międ7y państwami soc.iali~.tyc7mvmi. a szczeeólni~ mied.zy 
Polska a Niemiecka Repnblika Demokratvczna. 

Na k<>niec odn<>tować nalPży dalszy wzrost (jeśli t.-0 je!!:l:cze mot. 
liwe) niepnytomnego nacjonalistyc1ltlego zacietrzewienia 'PTZvwód· 

ców organi'<acji przesiedleńczych. świadomych. ii: usuwa im sie 

grunt spod nóg. Ich dosy sa no'-rf'odnim Ś>wiadectwem. że do ()l)i• 

nil za.chodnioniemieckicj dotarła świadomnść: j„dynvm możliwym 

fundamf'"1tem normalizacji stownków miedzy Polska a NRF jest 

u-znanie nleodwracalne.1to charaktMu i~tniejacej zachodniej «ra­

nicy J>OISkiei na OdrZP. i Nysie. Ro7.mowy miedzy Warszawa 

a Bonn - jeśli maja być konstruktYW111e - nie mot:a zakończyć 

się i11nym wyniJkiem. 

W dniu ł. X. 
zmarłe\. one7y\.,·&zv 
~za najukochańsza 
Babcia i Teściowa 

S. tP, 

U7G roku 
lat 49. na­

Mamusia, 

Sabina Makarow 
z domu GOŁĘBIOWSKA 

Wypr()wadzenie droo:ich nam 
zwłok nastaoi 7. kanlicv cmf'n 
tarza na 1\'.lani w dniu 7. X. 
1S70 roku. o czvm powiada­
mlaia Po7,ostawiMlj w a:lebo· 
kim smutku 

SYN. f'()RKA. SYNOWA, 
zrnc i WNUCZKI 
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Wł. Karolakiem 

Dnia ł 1>3ździernika 1979 r. 
zmarł. w wieku lat 88, nasz 
najukochańszy Ojciec i Dzia­
dek 

S. tP. 

J6zef Gellert 
inivni"r budowlany 

Pol!;rzeb od'hed'l.ie <;.\e w dniu 
7 1'a7.dziern ika 1~70 r. o l!;O• 
dzinie 15.30 na rmentarzu pTzy 
ul. Ogrodnwej, o czym 7.:<wia­
damia.ia Pr7.v.iaciół i Znajo· 
mych oocra7Pni w mnutku 

SYN. SYSOW -\. WNUK 
z ŻONĄ i RODZIN A 
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,,Rycerze 
dobrzy 

wiosny•• 
s~ jesieni~ 

Pr~yjemnie je..t pop11tn:eć n.a 
tabPJe U ligi p itka-rskie.i. ŁKS 
n'a drugim miejsc.u. D11wno 
już n;e widzielimny lód:zkiego 
zesl)(Jołu pibkarskiego na tak 

wvsokie.i POOYc.li w tabeh. Mo­
menta lnie kibice z.ą.oomnieli o 
wszystkich p rzykrych poraż­
kach. czy nief<>rtunnych remi­
sach. o niecelnych stnalach 
czy innych biedach. na któ r e 
zż~'(m.a.liśmy sie wielokrotnie, 
og ad.a·iac mecze naszych pił­
karzy. Na szczeście ostatnio 
rnielF:mv cora?: mniej oo-wadów 
do smutku. a cor.az wiecej do 
z.a<l<>wolenia. gdyż w grze ŁKS 
zauwaiyl1iśmy wiele elemen­
tów pm.ytywnych - choc.ia7.by 
gre dalekimi przerzutami. lep­
szą szybkość ora.z konsr•lidacie 
w ob ronie. 

* * 
Największy stadion świata 
LKS powinien awansować 

Polska-NRF 12:8 
Wczoraj w Bydgouoy 

grany został rewanżowy mecz 

bokserski juniorów Polski 

P. Kaczorowski 
i 5. Rubin 
bronią tytułu 

mistrzów Polski 
.Tutro w ftadornó.u odbcda 5'!.ę 

osta<tnie w tym sezonie mistrze 
stwa Polski n<t torze. Będzie 
to wyściiz !>Mami. Tytułu mi­
'strz<'l w Po·lslri bronią kol<1 rze 
łódzk1ie .i Gw.a•rdH: P. Kaczorow­
skó i s. Rubln. Ponadto Łódź 
rePrezen tow.a.na bee!?: ie przez 
na.stepu.lace pa•ry: Szalaps·ki -
TłC>kliń.sk:!. t>ract.a J. A'. Beko­
wie oraz Nowicki - Kierczyń­
!lki. 

W o.natnie rozel(ra<nym wy­
ścigu w W.arnzawie (Dookoła 
Sta<li<nuu 07..iesdecioleci.a) to­
dz.i.an1e Now>icki i Kaczor<>Wski. 
stairtuiac r.azem z 8-0 szo-sowca­
ml wykazałi do<·k<>nata forme. 
W ogólnej kla<;yhka.cH No„vick! 
za iął 5, a Ka'Czorowskii 6 mli.ej­
sca. 

H' s•rócie 
• Ko-szyka.rki krak~k\el 

Wisły wvg-aty z reprezentacją 

Kowna 89:59. ale i;riei?rały z 
drutY'!la m<i~iscowe.1 PoJ.itechni­
kl S.1:55. + Us-ta·lono skład reprezenta 
cj:i Polski na wyścil( lrol.a·rski 
Dool<Ota Meksykµ. Oto n.azwi­
ska.:· zb. K.rzes:zo.Wliec. K. Jasiń 
ski, w. Jezierski. H: Rasek i 
J. Back-owski. 
+ Hokeiści NRF. orzygowwu 

Jac sje do mecru z Poil.sk<1 
przed · Wyja·zdem {la trening do 
Sku\dynaW1id, wygra.loi S:t z EV 
LM:!<!Shtlt. 

Nale?:y przypu!'Zczać. że pe­
wien kryzys zao-l>serwowa·ny w 
ŁKS na początku sezonu. jest 
.iuż pnza ta dM17.yna. Wyłonił 
się kolej11y, ba.rdzo wa.żny pro­
blem - utrzymani<t d·ruguej lo­
katy lub ewentualnego ataku 
na pie :-wsza. Pamiet.amv do­
brze. j.ak w ubiegłym seze>nie 
brak pu1·i.któw zdobytych .iesie­
nia zemścił się Pod koniec rO'Z 
gi-ywek. Mus-imy tego uniknąć 

teratz. Praecież p rzy ambkjach 
nowrotu do E>kstrakl.asy ka:żdy 

pimkt ;est na wa2ę 7.łota. 
.Jakie jeszc'.l:e mecze czekala 

łodzi.an do końca Pierwsze! 
rundy? 

W na'.l'bliższa ndedtzielę. 11 
bm.. w 1/32 Puc.ha·ru Polski 
ŁKS gr.a w Bydgoszc7.y z Za­
wisza. Do koilca rundy jesien­
ne.i II hil?i łod zianom pozosta­
ły tray spotkania - w kolej­
n-ości na wyjeźdz.ie ze słabą 
ost.atnio Unia RacLbórz (18 bm.). 
u siebie ?e $laskiem (8. XI.) ! 
n.a wyjeździe z Olimpią (15. 
XI.) . Oce11iając a)<tualną fo-rmę 

przeciwników )<>dzi.an sad7lić 
na.leży, że ŁKS powinien U• 
trzymać swoją wysoka lokatę. 

I Jeszcze Jedno. Zachowa.nie 
S'ie z.awodni'ków d•rużyny H'\.lt­
nika w cza.sie ostaotn.tego me­
czu z ŁKS było poniże j kry­
tykd. Sądzimy, że PZ.PN 'po-wi­
nuen WYCiąl('nąć ke>nSE>kwenc j e 
z tel(o !ąk'tu. gdyż lobutzerstwa 
! chamstwa na n<>•>ZY'Ch stadio­
n.ach tolerować nie wolnn. 

lllllW 

i' DZIENNIK ŁÓl>ZKI • · m (6909l· 

• 375 spolkai'ł 
In?:. Wlodzi-

m:erz Karolak 
jest jedynym w 
Łodzi sędzią pił­
karskim, posiada 
jącym uprawnie 
oia arbitra si><>t­
kań międzynaro­

dowych. w SWO 

jej 13-letniej ka­
rierze prowadził 
wiele spotkań o 
b.ardzo wysokie 
stawki iak np.: 
NRD Irak. 
Jugosławia - Bel 

gla. Ogółem sedziow.al 375 spot­
kań piłkarskich. 

- Marzę o tym, żebym mógt 
przynajmniej raz w życiu sę­

dziować na największym sta­
d'.onie świata w Brazylii na 
bolsku Mara<:ana. liczącym po­
r!<ad 200 tys. miejsc. 

- Czy lubi pan dyktować 
strzały karne? 

- Zaliczam się do sędziów !YU 
rowych i wymagającyeh. Jeże­

li w idze poważne przew:n'enie 
pod bramką. nie mam innego 
wyjścia jak oodyktować jedena­
stkę Korzystam ze sposobno­
ści I pragnę wyrazić uznanie 
dla publ·ieimości. która zr.a się 
dnbrze na piłkarstw'e, a do ta­
k iej należą niewątpliwie kibice 
Łod>Ji, Wałbrzycha, Wa.rs7,awy. 

Ja·k dotychczas sędz'.ujac 
za !(ranicą w NRF, Juge><;tawli, 
Dani! (dwa razy), n.a Węgrzech, 
w Luksemburgu i w NRD nie 
miałem złej prasy - choc'.aż 

nie zawsze wygryw.ali gOS1poda­
rze. 

- Proszę nam powiedzieć gdzie 
tkwią przyczyny s.tosunkowo 
niS''<ieg0 ~mu piłkarstwa w 
Polsce? 

O zdobywaroiu piłki decyduje dZi 
siaj szybkość pitkarzy. Nie jest 
z n•ią u nas najlepiej. Nie u­
miemy zdecydow.anJe, ale zgod­
nie z przepisami walczyć o pił­
kę. 

Kto pana maniem; zdobe· 
dzie naiwr:Osze trofeum olim· 
piJskie w piłka~\vie? 

- Głos d~cydujący powinni 
m:eć w Monachium piłkarze: 
AngHi. ZSRR NRF, Najwyższy 

czas. żeby nastąpił renesans pil 
ka-i-stwa Węgier. 

- Jak pan osobiście przyco­
towuje się do zawodów? 

- Dwa razy tygodniowo Od­
bywam treningi na stadionie 
„Sta.rtu". Polega Or:.· na przepro 
wadzan:u gimnastyk.; i b :egów. 
W czasie k.ażdeg<> spotkania 
przeb :egam od 10 do 12 km. Do 
wysiłku tego trzeb.a być dobrze 
przygotowanym kondycyjnie i 
psychic:onie. 

- Obserwując uana w czasie 
sędziowania nie wid„iełiśmy nig 
dy, żeby miał pan w ręku s.ti<>­
per. 

- Korzystam jedynie i wył~cz 
r.·ie z niezawodnego zegarka na 
ręku marki „Atlantick'',a g'.~liz 

d'ek mam mark: włosklej .,Bal 
lila" o 2 ' tonach Nie rozst<lje 
się z nim od trzech l.a t. 

- Kogo wyróżnLa pan 7. 

nych piłkarzy i CQlY ŁKS 
służy na awans? 

na­
za-

- Bardzo lubię Lubańskiego. 
Doskonałym graczem jest B. 
Blaut. Wyróżni.am Fabera któ­
ry, n iestety rzadko jest brany 
pod uwagę przez trenera Kor­
cewicza. Wielki taten.t to 
Deyna. JeżeLi ch<><lzi o ŁKS -
to wydaje m: si-e: że drużvna ta I 
powin.noa a.w.a.n.sować - byle do- I 

pisały kondycj.a 
strzałowa. 

dyspoZ}'C.ia 

- Dokąd wybiera się pan w 
najbliższej przyszłości? 

- Nie wiem. Paszport zagra· 
niczny jest ważr.y do 19'72 T. 
Chciałbym sędziować w An.glii 
Hiszpanii i we Włoszech. 

Rozmawiał: J. NIECIECKI 

NRF". Spotkanie zakończyło się 

Z"'Ycięstwem 

12:8. 

bokserów Polski 

Pierwszy mecz, który odbył 

się w Koninie zakończył 

wynikiem remisowym 10:10. 
się 

Jutro inaugurac ia sezonu hokejowego w Łodzi 

Hokeiści -ŁKS goszczą Baildon 
Jutro o irodz. 18 w Pałaett 

Sportowym meczem z Baildo­
nem hokeiści LKS zainauguru• 
ją se zo.n 1970/1971. Jak za wsze 
przed sezonem gościliśmy w 
redakcji trenera łódzkich ho­
keistów R. Filipiaka i kierow­
nika drużyny M. Tobiasza. któ­
rzy ooinformo"•ali nas o ak· 
tualnej formie zespołu. 
Łl>dzcy hokeiści roz1>0częli 

7.ajecia .iui 13 ma.la trenin2'a· 
mi na Qoisku, a następnie na 
zgrupowaniu w Działoszynie. 7 
września w Warszawie łodz.ia„ 
nie rozpoczeli treni1niti na Io· 
dzie. w uorównaniu z rokiem 
ubiegJym o miPsiac r>óżniei. 

W zwiazku z tvm trener Fi· 
lipiak stwierdził. że z powo· 
du zbyt k,rótkiego okresu tre• 
n111go-"'·e20 na lodzie i oiero­
zeg-rania 7...aplanowanyrh soar„ 
ringów (odbyły sie tylko dwa 
z Pomorzaninem 6:6 z 
Pol<>nia 3:5), zespół nie jest 
przygotowany du rozgrywek li­
gowyc·h tak jak być powinien. 
Dlatego też w te.i sytuacji tyl­
ko ambicja i peh!a mobilizacja 
w zespole moga dać sJ)Odziewa­
ne efekty, a i>rzeciei: hokeiści 
LKS sa z tego znani. 

A oto ze'Stawienie zespolu na 
ten sezon: atak - Białynir.ki. 
J. Steta.ni;ik., U<rbański ....,, Po-

k<>rski. Le.iczyk. Sto!Peki 
Jakub<:zyk, Słowakiewicz. Ła­

i:«•da. obrona - sżewc,.,yk. C,:ho 
dakowski lub Slok - Ko11czyń­
ski, Les1-ezyński M. Stefa. · 
niak. Rakowski. W bramce Ko· 
syt, Banasiak i junior Woź· 

niak, a rezerwa Odorowicz i 
junior Potz. z powodu choro­
bv nie !>rai udziału w warszaw 
skim zg.rupowaniu Chodak<>w­
ski. stad pewne obawy o .iei::o 
forme. Pol.ostali zawodnicy 
czuja sie d'.Pbrze i chca .iak 
najlepiej ro?.poczać sezon urzed 
własna Dublicznościa. 
Hokeiści zwrócili sie z pro$­

ba do publicmości. by Zdecy. 
dowanie teoiła nieoduowiedzial 
ne wybryki rhulil!'.ań~kkh ied· 
nostek. W te.i chwili sprawa 
ekscesów postawiona .ie5t w 
PZHL hard10 mocno i .ie<lno 
nieodpowiedzjalne wystauienie 
może doprowad7.ić do zamknie­
cia ł<>do-wiska na trzy miesia­
ce. 

Przy okazji 1>0Pr<>Sz<>110 nas o 
podziekowanie "'a dotychczaso­
wa opieke dyr. Z.i. Przedzałni 
Czesankowych B. Kol)ackiemu 
oraz zało<tze ZPW im. W. Rey· 
mo.nta z dyr, dyr. s. Frania· 
kiem i Soholew~l<im co ni• 
niejszym czynimy. 'm) 



TYM WYPADKU STAC 
NAS NA LUKSUS O­
PEROWANIA KONKRE 
TAMI, WYMIERNYMI 

W LICZBACH. MOŻEMY NA 
PISAC: 1917 DNI, MOŻEMY 
POWIEDZIEC: 12 MLN ZŁ I 
RZUCIC TAKĄ LICZBĘ JAK 
43 TYS. M KW. POWIERZCH 
NI MIESZKALNEJ. A ŻE: 
MIESZKANIE OSIĄGA PRZE 
CIĘTNIE NIECAŁ!!: 50 M KW. 
- ŁATWO OBL!CZYC, ŻE 43 
TYS. M KW. TO MOŻE BYC 
86(1 MIESZKAŃ, 860 MIESZKAŃ 
KTÓRYCH BUDOWA ZOSTA 
NIE ROZPOCZĘTA PÓŻNIEJ, 
BYC MOŻE O ROK. I DOJ­
DZIEMY ZNOWU DO RZECZY 
NIEWYMIERNYCH, A SZA­
LENIE DRASTYCZNYCH 
DO PRZEDŁUŻAJĄCEGO SIĘ 
OCZEKIWANIA NA WŁASNE 
MIESZKANIE, 00 ZAWALA­
NIA SIĘ PLANÓW KWATE­
RUNKOWYCH I SPóŁDZIEL 
CZYCH.„ 

w6m ł6dzkim przedsię 

biorstwom budowla­
nym grozi „nieprze-

obienie" do końca roku 12 
ln zł, przeznaczonych w 
iększości na budownictwo 
ieszkalne. Dlaczego? O tłu· 
aczenia możemy być spo­

OJDI, że ich nigdy nie za­
brakhie. Co gorsza - każdy 
argument ma wszelkie szan­
se by być prawdziwym, a 
co najmniej bardzo prawdo­
ppdobnym. Wśród licznyciJ., 
przytaczanych tutaj argumen 
tów na czoło wysuwa się je 
den ni~o1danie w porę 
przez inwestora placu budo­
wy. Inwestor bowiem nieza­
eżnie od tego, że pośredni­
:zy pomiędzy projektantem 

Walentyna Sobkow 
w12ytą w Łodzi 

Z trrzydniową wizytą przyby­
;a do Łodzi uczestniczka walk 
o wyzwolenie miasta w 1945 ro 
<u, działaczka TPR-P w Mo­
;kwie Walentyna Sobkow. 
Jest ona honorową obywatelką 

t,odzi; jej związki z mieszkań 

tami miasta włókniarzy są bar 
Izo bliskie. W 1945 roku byla 
'unkcjonariuszką 

duZby sanitarnej, 
zołnierzy polskich 
kich. 

radzieckiej 
opatrywała 

i radzie-

W czasie swego pobytu W. 
Sobkow spotka się m. in. z za 
k>gami kHku łódzkich fabryk, 
odwiedzi Instytut Medycyny 
?racy i młodzież w Technikum 
Włókienniczym im. Walentyny 
Tierieszkowej. 

Anatomia żółwich łnwestvcii 

1917 dni ••• 
a wykonawcą, odpowiada za 
rzecz tylko · pozornie prostą 
a mianow1c1e za p.rzekazanie 
placu budowy. Za tym termi 
nem kryją się czypmości pr-a 
wne, wymagające czasu, zna 
jomości zawiłych przepis6w, 
wiedzy o tym do czego wła 
ściciel (często prywatny) wy 
właszczanego pod nową budo 
wę placu mg , prawo, a do cze 
go nie, gdzie się może odwo­
łać, po jakim czasie i z ja­
kim skutkiem. Jeśli np. na 
terenie przyszłego placu bu­
dowy znajduije się ruderka 
do rozbiórki, to należy loka­
torom jej zapewnić mies7ka­
nia, przekwaterować ich i 
ową ru.derkę rozebrać co też 
nie jest wcale takie proste. 
A że przekwaterowywaniem 
zajmują się wydziały kwate­
runkowe, klt6re z zasady ·„nie 
zwykły się spieszyć" - spra 
wa ciągnie się do ... skutków 
cytowanych na wstępie arty 
kul u. 

S 
ięgnijmy zresztą do przy 
kładów konkretnych. 
Przy ul. Wilczej budow 

Budownictwa Miejskiego nr 3 
- jedno z bardziej doświad­

czonych przez los z racji od 
kładania przekazywania pla­
ców, udławi się niebawem 
własną produkcją prefabryk:i 
t6w, przygotowaną dla mon­
towania domów, których nie 
ma gdzie montować ..• 

Przygotowanie placu jest 
więc samo w sobie wystar­
czającym problemem, by się 

wreszcie nim zajęto komplek 
sowo i konkretnie. Wcale nie 
domagamy się interwencji 
najwyższych władz miejskich 
w każdej spornej kwestii. O­
statnio zaistniała np. koniecz 
nosc „męskiej rozmowy z 
przedstawicielami pewnej in­
stytucji państwowej, która 
nie chciała opusc1c swojego 
38-metrowego zagrzybionego 
warsztadku, grymasząc jak 
rozkapryszona panna. Wska­
zała sama po odrzuceniu 4 
propozycji lokal piąty, z kt6 
rego należałoby wykwatero­
wać lokator6w i dać im -
takie było życzenie owei in­

stytucji - mieszkania kwale 
runkowe, zamiast spółdziel­

czych. W takie sprawy nie po 
winny się władze najwyźs-ze 

bawić. Powinni rozwiązać je 
ei, którzy za to otrzymują 

pensje. A instytucji żadnej 

nie powinno przyjść do gło­

wy, źe „motna jakoś to załat 

wić", że niepraworządność 

jest prawdopodobna. 
O kilka miesięcy jest opóż 

niona budowa hotelu. Budow 
lani weszli na plac budowy, 

czosc1. Niekt6rzy lokatorzy z 
rozbiórki czekają bez 
względu na zarobek, na mie 
szkanie kwaterunkowe i nie 
zapisują się do sp6łdzielni. 

Spółdzielnie zaś mając zobo-
wiązania w stosunku do 
swoich 5-letnich członków, 

chcą ich dotrzymać i niechęt­
nie dają pierwszeństwo spół­

dz;ielcy z 2-miesięcznym sta­
żem, sp6łdzielcy z rozbiórki. 
W końcu trzeba to pierwszeil 
stwo dać, ale.. to trwa. Trwa 
loby znaczniej krócej - gdyż 

te izby musi miasto dać I 
daje bez względu na ich źr6 

dło - gdyby istniała jakaś 

skuteczna metoda postępowa­

nia w tych sprawach. Dodaj 
my - szybkiego i bezbolesne 
go postępewania. 1 ak do tej 
pory, jest to droga nacisków, 
popędzania, poganiania i „me; 
skich rozmów". Inwestor „na 
wala" więc z chwilą kiedy 
sprawa przechodzi do kwate„ 
runku. I tam właśnie należy 

oczekiwać zmiap. o tym 
wszyscy wiedzą nie od dziś. 

Swoją drogą przypominamy, 
że w przyszłym roku potrze 
ba będzie ponad 3 tys. izb za 
stępczych, by zapewnić rozpo 
częcie nowych inwestycji na 
lata 1971 i 1972. Inaczej będą 

straty nieco większe aniżeE 

grożące nam w br. Piszemy 
o tym, w razie gdyby la licz 
ba utkwiła w którymś z poci 
rzędnych biurek celem prze­
zimowania. 

ALINA PONIATOWSKA 

Załoai oolskie na budowach NRD 

Piętnaście placów 
(Kor~spondencja z NRD) 

WE 
WSp6lpracy giospoctarczo-technicznej Polski i NRD nd• 
rębne i specj.ałne miejsce zajmuje tzw. eksPO<l't bu­
downictwa, a mówiąc kategoriami PC>toczn1e zrozumia­
łymi - zreaHzow.a•ne przez polskie załol(i w ~rciu 
o pols>ką myśl techniczną budc>wnictwo obiektów prze­
mysłowych u naszego z.aodrz.ańskiego sąsiad.a. 

Dla spraw eksportu budownictwa powoła.na z,;stała w 1968 ro­
ku specjalna cen<t>l"ala handlu zagra.nic2lnego „Budnmex". Aktual­
nie pilotuje ona reaillizację w NRD 11 c>biektów; 4 dalsze budo­
wy oparte są o kontrakty zawal"te przez „Centroza.p" - centra.IE: 
ha1t1dlu zagra•ndc2lnego specja.Jia.ującą sńe w dosta·wach i robo.tach 
z zakre"1.l górnictwa i hutn.ictwa. Aktualnie jes•t wiec na terenie 
NRD 15 polskich placów budów. Najblliżej J>oł<>ż0111e ~rarucy pol­
skiej, to Ha.genwerder i Hei1t1esd<l'l"f. 

W Hei'!lesd<>rf stuO.OO.bowia za.ł.oga polska kończy prace niad 
obiektami auto.ma.tycznej sterowni dla rC>POCiagu Schwedt-Leuna 
i Schwedt-Rostock. Ukończenie tegc> obie~u umożliwi stronie 
niemieckiej 2Ji·ntensyfilrowanie wielkości i spraW1Doścl przemysło­

wej dostawy r<>py n.aftowej do centrum przemysłu chemicznego 
znajdującegc> się w okTęgu HaJle. Za!,nstafowa111ie Ul"ZadZeń auto­
matycwych sprawi, że na całej trasie rurociągu długc>ści <>koło 

550 ki,lomet.r6w zaberZ'pieczona zosta•n°ie maksyma•lna ko•ntrola, tak 
pod względem beepieczeństwa Jak wy<iajnośoi tego na•Jtańszego 

sposobu transiportu ropy na.ftowej. 

W Hagenwerder na·tc>mias•t, nad ~ran!czna Nysą Łużycką. opo­
da·l Goel'litz - prace ek-i·PY polskiej są w stadi.um początkowym. 
Bę<lzie ona tutaj wznosiła c>biekty elektroW111°i pracującej na wę­
glu brunatnym, a miainowicie kc>mon o wysokości 250 metrów 
I 4 chłodnie kominowe (każda po st<> metrów wysokc>ścil. Stanie 
tu tak potrzebna dla wyrównani.a bilansu ener-getycznel!o NRD 
elektrownla o projektc>wanei mocy 1000 megawa.tów. Pierwsza 
tradycyjną łopatę oorzuc<>no n.a tym placu budowy w kwietniu 
br .. a prace trwać będa jeS'l.Cze c.ztery lata. Robc>ty te prowad·zt 
zespół przedsiębiorstw, który zdobył sc>bie iuż n.a terenie NRD 
ba.rdzo dobrą maTkę budując w Thierbach oodobnego typu obiek­
ty elektrowni. Wzniesiony tuta.1 przez Pc>laków kc>min wysokości 
300 metrów należy do największych w świecie. 

Choćby te dwa przykłady namych prac na rzecz są~iedzkiej 

NRD wskazuja jak istotny jest dla inwestycyjnych Pt7.edsiewz.ieć 

tego kra.lu wlski eksport budc>wnictwa. W trybie kc>rzystnych 
dla nas kc>ntra.któw wykonujemy na terytorium NRD Prace. któ­
re ze w2ględu na niedobór siły roboczej nie mc>g!ylJv być samo­
dz.ielnie prtZez NRD zabezoieczone. Z kolei konv~ci finansowe, 
jaklie przynoszą nam kontrakty z tytułu tego rod?.~ iu eksnortu, 
dają nawej stronie zabezpie~7enie dla importu n<>trzebnych w 
naszym kraju dostaw surowcowych. urządzeń przemvslowvch bądź 
towarów kc>nsumpcy}nych. 

F. KA.TAN 

lani - w myśl um6w - mie 
li wkroczyć na plac budowy 
31. III. Plac otrzymali 31 sier 
pnia. Przewidziany tam dom 
miał być wzniesiony w cią­
gu jednego sezoll>u budowla­
nego, to znaczy przed zimą 

podciągnięty pod dach. Rzecz 
jasna, że nie tylko nie zosta 
nie w bieżącym roku podciąg 

nięty pod dach, ale że praw 
dopodobnie w og6le nie wy: 
chyli się z ziemi. Na 24 tys. 
izb - budowanych w Łodzi 

w ciągu jednego roku - 6 
tys. wznosi się w cyklu jed­
norocznym - jeśli opóźnie­
nia zaczynają się od przeka­
zania placu budowy i sięgają 

wprawdzie tylko kilku mie­
sięcy, ale miesięcy par ex- , 
cellence budowlanych - to 
efekty rozciągną się po dro­
dze na ... lata. 

ale musieli sw6j majdan zwit-~~----------~--~~--~------------------------------~--~------------------------------

Ł6dzkie Przedsiębiorstwo 

nąć, bo okazało się, że i tu 
nie wszystko zostało jeszcze 
prawnie „dopięte". I hotelik 
poczeka, chyba, że budowla­
nych nie zmęczyło jeszcze bo 
haterstwo budowania wbrew 
wszystkiemu w ostatniej oczy 
wiście chwili. 

S prawą rhyba w ł..odzi 

najbardziej istotną jest 
ospałe przekwaterowywa 

Rostock 
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nie lokatorów z domów prze 
znaczonych do wyburzeń do 
mieszkań I kwaterunkowych 
i spółdzielczych. W DIM twier 
dzą, że Wydział dis Lokalo­
wych jest dostatecznie wcześ 

nie informowany o domach 
skazanych na wyburzenie, by 
w porę wiedzieć co i ędzie 

się komu należy. Znamy jed 
nak domy opr6żnione przez 
wszystkich z wyjątkiem jed 
nej rodziny. Rozbierać nie 
można. Trzeba czekać. Wca~e 

nie Jepiej idzie ~ spółdzle~-

największy 

w NRD port 

przeładunkowy a jesień i zimę „Telimena" 

każe zakryć kolana 
:: rozmowy „D~" z dyrekto­
em „Telimeny" mgr B. Ossow­
kim wynika niezbicie, że tódz­
:i Dom Mody na ;esień i zimę 

rzane plaszcze z welurów w k.o 
torach beżu, brązu. Ponieważ dla 
pań tęższych „Telimena" iak 
zwykle przeznacza tylko 20 
proc. swojej produkcji - nie 
lfl<J mine; rady ;ak schudnąć. 

(KAS.) 

O głoszono w Watykanie niedawno 
szczegółowy program podróży pa­
pieża Pawła VI na Daleki Wschód. 

Rozpocznie się ona 27 listopada br. przy 
byciem do Manili· na Filipinach i trwać 
będzie trzy dni. _Program podkreśla 

trzy główne aspekty dalekowschodniej 
podr6ży papieża: 1) jej charakter po­
lityczny, uwidoczniony spotkaniem 
Pawła VI z prezydentem Filipin ora7. 
przedstawicielami rządu tego kraju. 
2) charakter ściśle misyjno-religijny. 
uwydatniony udziałem papieża w obra 
dach konferencji episkopatu Azji w 
dniu 28 listopad!i br., 3) charakter eku 
meniczny, wyrażony spotkaniami pa-

CAF - ADN 

ży Pawła VI na Daleki Wschód, u­
wydatniają zwłaszcza znaczenie jej 
pierwszego, azjatyckiego, etapu. 

Od dawna przyj!otowywano się do 
niego za Spiżową Bramą. Co więcej, 
wybór trasy podyktowany był właśnie 
krytycznymi napięciami, jakie wystą­
piły w ostatnich latach między Waty­
kanem a r6żnymi obszarami Azji. 

O jakie w szczeJ!6lności napięcia tu 
chodzi? 

Po dziś dzień Stolica Apostolska nit> 
posia,da w ogóle żadnych stosunków 
z Chińską Republiką Ludową, a z 
drugim mocarstwem azjatyckiego kon 

g6le, a katolicyzmu w szczegól°'ości 
byłyby trudniejsze. ' 

Czy - a jeżeli tak, to w jaki spo­
sób - papież Paweł VI, udając się 

na Filipiny, a więc do racz~j peryfe­
ryjnej stolicy azjatyckiej, podejmie 
inicjatywę przezwyciężenia wspomnia­
nych wyżej napięć? 

Z 
daniem obserwator6w nad Tyb­
·rem cele, jakie wytyczył sobiP 
Watykan w związku z tą wizy-

tą są dwojakie. Po pierwsze papież 
będzie starał się w swym orędziu do 
ludów Azji i w innych wystąpieniach 
podkreślić dobrą wolę Stolicy Apostol­
skiej w nawiązaniu dobrych stosun-

kim stopniu pap1ez w czasie swej po­
dr6ży do Manili uwzględni w reali­
styczny sposób ten fakt i - co za tvm 
idzie - da wyraz zrozumienia dla dą· 
żeń i postulatów azjatyckich ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych, walczących 

z neokolonializmem i o społeczną 

przebudowę zacofanych struktur swo­
ich politycznie niepodległych już krii­
jów - to sprawa inna, którą wyjaśni 
być może bliżej przebieg daleko­
wschodniej podr6ży Pawła VI. W tej 
serii znaków zapytania, kreślących się 
nad intencjami i możliwymi, rzeczy­
wistymi wynikami podróży papieskiej 
do Azji, wymienić też trzeba ustosun-

lansuje zdecydotvanie midi. 
Dlugość sukienek bd 5 cm po­
~iżej frodka kola.na, aż do środ 
ka łydki. Ptaszcze o 7 cm dtuż 
1ze. Sukienki cocktailowe i na 
wieczór do 24 cm poniżej środ­
ka kolana. 

Azjatycko - australijska podróż Pawia VI 
„ Telimena" specjalizuje się 

przede wszystkim w produkcji 
ptaazczy. P.roponuje dla pań 
płaszcze z tkanin w jodłę. róż­
nokolorowe kratki, z samod2ia­
lów, a także z helanco. Zimo-
11>e płaszcze będą wykończone 
futrzanymi kotnierzami prze­
U>ażnie z lisów, które są bar­
azo modne. 

Suk ienki przygotowuje się z 
tradycyjnych welen. Będzie du­
żo kompletów sktadających się 
z kamizelek, spódnic i bluzek 
oraz spodniumów. Damskie gar 
nitury po raz pierwszy wyko­
llane zostaną z dzianin tkanino­
podobnych. Panie tęższe zain­
teresuje fakt. że ., Te Li mena" 
propan uje spodniumy takie 
C!!a nich. Będą m. in. garnitu­
ry 2 helanco, w ciemnych ko­
lorach aż do numeru 50 wlą­
cznie. Dtugie blezery zakrywa­
lące biodra do svodni optycz­
nie wydluiają sylwetkę. Na je­
sień proponuje się tak~fl skó~ 

pieża z przedstawicielami niechrześci­
jańskich religii azjatycki.eh w dniu 29 
listopada. 
Wizytę azjatycką papieża i niejako 

jej wyniki podsumuje orędzie do lu­
dów Azji, które wygłosi Paweł VI 
przed mikrofonami radiostacji w Ma­
nili · w tym samym dniu. 

Następny etap podróży papieskiej na 
Daleki Wsch6d to Australia. Przybę­
dzie więc Paweł VI do Sydney 30 li­
stopada br. 1 grudnia spotka siq z 
członkami plenarnego posiedzęnia kon 
ferencji australijskiego episkopatu. 
Rozmowy polityczne z australijskimi 
przywódcami oraz spotkania ekume­
nic:zne z kierownikami miejscowych 
kościolów protestanckich wypelnią po­
zostałe dni pobytu papieża na tym 
kontynenciP 

Obserwatorzy polityczni nad Tybrem. 
oceniając program listopadowej podrÓ 

tynentu - Republiką Indii - wsp6ł­
praca rozwija się bardzo opornie. W 
innych rejonach Azji - np. w Azji 
południowo-wschodniej, gdzie szaleje 
od lat wojna, spowodowana interwen­
cją amerykańską w Wietnamie, Lao­
sie i Kambodży - pozycje Kościoła 

katolickiego, zawsze dość slabe, uleg­
ły dals7.emu skurczeniu. Na P6łwyspiP 
Indochińskim stalo się to m. in. w 
wyniku związania się episkopatu po­
łudniowego Wietnamu w swoim czasie 
z katolickim dyktatorem w Sajgonie, 
Dicmem, a potem w rezultacie ostrych 
konfliktów między katolicką a bud­
dyjską grupą wyznaniową. 

Na pozostałych obszarach Azji dzieło 
misyjne Kościoła albo nie istnieje wca 
le, albo znajduje się w stadium za­
lążkowym. W sumie nie ma dru~iego 
kontynentu na świecie, gdzie perspek­
tywy rozwojowe chrześcijaństwa w o-

ków ze wszystkimi państwami konty­
nentu azjatyckiego - bez względu na 
ich ustrój społeczny i polityczny. By­
łaby to więc oferta, złożona przez 
głowę Kościoła przede wszystkim wo­
bec Pekinu. Po drugie - papież bę­
dzie się zapewne starał podkreślać 

międzyreligijny ekumenizm Kościoła 

katolickiego. Jak dotąd soborowy e­
kumenizm rozwijał się - zresztą też 

z niemalymi oporami - głównie mię­

dzy poszczeg6lnymi wyznaniami chrze 
ścijańskimi. Był więc bardziej inter­
konfesjonalny, aniżeli rzeczyw1sc1e 
miqdzyreligijny. Głębokie przedziały 

między chrześcijaństwem a wielkimi 
religiami Azji nie wynikają zresztą 

tylko z przyczyn światopoglądowych 

i doktrynalnych. W wielu wypadkach, 
jak choćby we wspomnianym przy­
kładzie wietnamskim, determinują je 
r6żnice stanowiska politycznego. W ja-

kowanie się Pawła VI do nowego zja­
wiska, jakim było niedawne powsta­
nie Socjalistycznej Republiki Cejlonu. 

A ustralijski etap podróży Paw­
ła VI będzie w porównaniu do 
wyżej przedstawionych problP-

mów azjatyckich jej częścią w pew­
nym sensie „łatwiejszą''. Wypełnią ten 
etap przede wszystkim działalność eku 
meniczna głowy Kościoła katolickiego, 
a także troska o rozwój misji na o­
bszarach tego rejonu, a więc w No­
wej Gwinei i na wyspach Oceanii. 

Tak przedstawia się obraz spraw, 
które Watykan pragnie podjąć z oka­
zji dalekowschodniej podr6ży Paw­
ła VI. Pierwszej w historii Kościoła 
katolickiego podróży jakiegokolwiek 
papieża rzymskiego do tak odległych 
od Europy rejonów świata. 

IGNACY KRASICKI 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 237 (6900) 3 



• • • • Zqcie Lodzi 9 Zqcie Lodzi 8 Zqcfe Lodzi Zqcie Lodzi 
I\. ..................................... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, .... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,._,,,,,,"'''''''''''''''"'"'''''''''~''''''~"~''''""'''''''"'"'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"'''~ 
Rozmowy o sprawach Lodzi 

Niektóre problemy rozwoju miasta 
Analiza potrzeb stała się pod­

stawą ustalenia następujących 
limitów w poszczególnych szko 
łach: 20 proc. z 86 tys. tegprocz 
nych absolwentów klas ósmych 
znalazło miejsce w liceach (po 
wyżej przeciętnej krajowej), 15 
proc. w technikach i resll.ta w 
szkołach zasadniczych lub przy­
zakładowych. 

(Spotkanie z przewodniczącym Prez. RN 

I 
Tl'Ł i KMPiK rozooczely cykl spotkań im. ..PONIE· 

DŻIALKJ Z ŁODKĄ W HERBIE". Wczoraj odbyła sie 
inau~uracy.ina impreza - spotkanie z przewodniczącym Pre 
zydium RN m. Łodzi. E. Kaźmierczakiem. klórv mówił 
o problemach rozwoju nasze1rn miasta, a naster>nie odpo­
wiadał na pytania zebranych. 

Po s.charakteryzowa·niu prze­
obrażeń. Jakie mi.aly miejsce 
w naszym mieście od 1945 r .. 
przewodniczący Prez. RN przed 
stawił d.a·ne. cha·rakte,yzu.1ąc e 
z.amierzenia na n.a:ibliższy okres. 

Wieloletn·i pl.an rozwoju na 
Jata 1960-ll5 pr:iewi.clu.ie zmda•nę 
stru.ktury przemyslu. d.alsza roz 
budowe Łodzi jako ośrodk.a 
akademickiego, poprawę warun 
ków komu.nal·nych (zapewnienie 
d~tateczinej iloŚ<:i wody. rozbu 
dowe kanalizacji. budowę do 
1985 r. 500 tys. i0zb, zmi.anę ukła 
du komu·n-i'k.acyjnego). 
NAKŁADY ogółem na gospo­

darkę w pięciolatkach 1961-85 
i 1966-70 wyniosły 14 mld zł i 
20.7 mld zł. w przyszłym pl.a­

' n1e 5-letn•i m - 25.4 mld zł (da­
ne na nastepny okres gos.poda r ­
czy ma.ja c.ba.ra·kter szacunko­
WY). W obec·nym pia.nie na IN­
WESTYCJE planu terenowego 
PI"ZYPada 6,7 mld zł (reszt.a -

Roz.począły się prace 
nad nowym 

rozkładem iazdy PKP 
Wczo,ra1 w Łodzi rozpoczela 

sie konfe:rencja PoŚWiecona o­
prace>waniu nowego rozkl.adu 
j.aZdy PKP. Postulaty regionu 
łódzkiego pro:ectsta•wiliiśmy n1ie­
dawno na łamach na-szej gaze­
ty. Szerzej o te; &prawie napd­

·szemy oo of·tcj.alnym otwa·N?iu 
konferendi. które odbedzi<> 
sie 14 bm. 

Centralne położenie Łodzi po 
wO<lu.ie m. in., że miasto na­
sze po.s1.a<la w wieksrości tran_ 
zytowe p0łąc2lenia osobowe. 
Pogłębi.a to znane trudnośd ko 
munikacji z miejscowośc.iami 
wypoczyn.ke>WYmi w ·sezon.ach 
u rlopowych. Jeżeli chodzi o 
ruch lokalny. waskim gardłem 
jest nadal odeinek do Kutna. 
Ji!!to elektc:vfikacja wymaga 
p~zedtem gruntownej p rzebu­
dO'-''Y. a decyzje. na ten temat 
dotychczas nie zapadły. Po1..a 
n•m pozostał.a je5'cze do prze­
budowy trasa z Warszawy ńn 
Pn;onan·ia na od·cinku łódzkim. 
Tut.aj jedn.a•k prace sa Już za­
a.wa.nse>w.ane. 

pla.n centralny), w przyszłym -
7,5 mld zł . Z tych 6.7 mld zł, 
45 proc. środków wydatkuje sie 
na go.spcd.a.rke mieszkaniową, 
21 p roc . - na komunalna i 12 
proc. - na cele soc.iat.no-kultu­
ral·ne. Podobne pre>PC>rc.ie zacho 
wane zostaną w okresie 1971-
1975 r. Z funduszów cent ral­
nych na bieżące z.ad.a.nia prze­
znaczono 11 mld zł. a na na­
stępne - 15 mld zł. 

KIERUNKI ROZWOJU PRZE­
MYSŁU wyzn.acza plan jego 
wzrostu o 48 p roc . w c.ią gu 5 
lat. Przemysł włókienniczy, mi­
mo malejącego ud"Z-iału procen_ 
towego w p r odukc.1i globalnej, 
będzie nad.al dominujący. Mo­
dernizacja i rekons·trukcja po­
zwoli na zmn1iejsza.nie stanu za­
'brudn1ienia. c_a jest konieczne 
ze względu na przewidywany w 
przy~łe.i 5-la.tce ujemny przy­
rost ludności. 

ZATRUDNIENIE ~·zie n;e­
wiel-e większe tylko o 4,2 
proc. Zapotrzebowanie przemy­
słu włókienn•iczo - odzieżowego 
na pracowników ma być o 6,5 
tys. mniejsze, z tym. że np, 
dz1ewi.arstwo pctrzeoow.ać bę­
dzie dodatkowo 8 tys. praco·W­
ników. Ni€zwykle wauiym pro 
blemem iest zsyn~hrooiZC>wanie 
kszt.ałcenia z rzeczywistymi po-, 
trzebami gospodarki. za.łożony 
wzrost wyda,}ności o 87 proc. 
POWini-en umożliwić V\1ykon.anie 
pla.nów produkcji. 

Przewidywany bilan" siły ro­
boczej ma sie zamk•nać liczba 
41 tys. osób. z tego zatrud'l1iO­
nych .ok. 37 tys. (reszt.a to uczą 
cy &ie ito.). W przem:vśle znaj­
dz-ie za.trud111ienie dodatkowo 
okólo 9,3 tys. osób, w budow­
nictwie ok. 6,5 tys . . w transpor 
cie i łaczności 2,8 tys .. w usłu­
gach ok. 16 tys. 

DOBRE WARUNKI MJESZ· 
KANlOWE posiada 48 proc. 
mieszkańców. Dynamika wzro­
stu budownictwa m ieszka.niowe 
go p rzedstawia-la sie nastęoują 
co: w latach 1945-55 zbudow.a_ 
no 28 tys. izb; w n.astępnych 
dwóch 5-łatkach O<i·Powiednóo 
41 t~. i 92 tys. izb. Obecny 
pla.n powinien zamknąć się 
Hczbą 116 tys. Władze miejskie 
czyni.a o;:tara·nia. aby w na~teo­
nych 5 latach utrzymać poi<iom 
budownktwa na co n.aimniei 
ta.kim samym po:domie. J.ak Pil I 
na jest to POtrzeba. świadczy 
f~·kt. iż choci.ai dotychc7as po­
prawiono wa.runki mieszkanio-

SKANDAL 
z ~enfraloym 
przy ul.Nowej 

• ogrzewaniem 

E. Ka:tmierczakiem) 

we 125 tysiacom rodzin. to Jed 
nak nadal 42 tys. podań czeka 
w soołd;otelczości n.a reaJiz.ację. 
Jeżeli chodzi o zaopa0trzenie 

w wodę, to jak wiadomo, dop1e 
re> 1nwestycj.a sulejowska w 
1974 roku pozwoli n.a p rzezwy­
ciężenie krytyc znej sytuacji. 
Do tego momentu koczystanie 
p rzez przemysł z wody z sie­
ci miejsklej bedzie o.izrani-czo.ne 
do minimum. Pierwsze dwa od­
ci1nki ruro0iaf?u zosta.łv wczo­
raj przekazane do prób. W 
1975 r. obec.ne zużycie wody na 
mi-eszkańca, wynoozące 124 li­
try ma wzrosnąć do 165 htrów. 

SZKOLNICTWO otrzymało w 
ciągu 25 lat 220 obiektów (139 
dla szkól). Ta baza por.woHłaby 
już obecnie wpro\va<l·zić pow­
szechność naucza.nda na po?.io­
mie śr-ednim. Przedszkola dys­
ponują miejscami dl.a 64 p roc. 
d z.iec i. co jest najwyższym 
wska.źnikiem w skali kraju. 
Warunki pracy szkól wyższych. 
w których aktualnie studiuje 23 
tys. studen.tów, ulegają stale.i 
pcprawue. Pos.tulaty n.a następ 
na 5-latke zostaną w ooctst.a­
wowym przynajn1·nie.i z.a.kresie 
uwzględnione orzez odpowiedni.e 
miniSoters'twe>. 

PYT ANIA uczestrukóW spet­
kan..ia doty<;o:yły za.równo roz­
szerzenia probl.emów poruszo­
nych prze-z mówce .1.a·k i innych 
za,;.adinień. m. im. zapewnienia 
bezpieczeństw.a, budowy szkól 
i internatów i problemów ko­
munaJ!flych. 

(c-kl 

Szeroki wachlarz zamiierzeń 
w podnoszeniu poziomu L e.fek­
tywnosci nauczania zaczyma się 
od projektu wyrównania e.oz10-
mu - poprzez ogniska wyrów 
na wcze - tych dzieci, które 
dojrzałości szkolnej bez dodat­
kowej opieki nie osiągną (ba­
dania wycinkowe w ub. r. wy 
kryły niedojrzałość szkolną u 
25 p;roc. 6-lia-tków). Ogniska ta-

Jajka w torebce 
w związku z n.aGZym feliete>­

n.em pt .. ,Po jajka z torebką", 
w którym pis.aliśmy, że w 
skleoie MHD nr 6 przy ul. Ła­
giewnickiej 25, żądano od klien 
ta, aby pczynosit ze sobą o­
pa·kowan.ie d'O jaj, otrzymaHś­
my wyjaśnienie z dy rekcH 
MHD Art. Speżywczymi Lódź­
Balu·tY i Widzew. Dyre·kcja in­
formuie. że kiero"rniczce skle 
pu zwrócono uw.age. że zaku­
pione przez klienta jajka n.a­
leży v.1 kł.adać do torebki. a nie 
żad.at. aby nabywca p!",;ynosił 
z domu opa.kow.anie do jaj. 
Za oośrednic.t"'1em .. Dz·iennika 
Łódzkiego" dyrekcja p rze p r a­
s.za kl•ie-nt.a. którego w t.ak 
szczegó!Jny sposób potra-ktowa­
no we wspcm'l1ia;nym sklepie i 
zapewni.a. że w o:-zyszlości oo­
dobny wyi:>adek nie bedzioe mi.al 
m<e.isca. (j. kr.) 

Dobosz - Echo - Egri - E.z:af 

Elio - Efeb - Esej - Ewita - Eela 

Wyniki plebiscytu na imiona 
zwierząt w łódzkim zoo 
Rozstrzygn.ięty już został ple­

b isayt ,.DŁ" i Łódzkiego ZOO 
na imiona zwierząt. Wybrano 
z pre>pozycji nadesłanych przez 
naszych Czytelnoków następu-
jące 0miona: niedźwiadek 
Dobosz. antylop.a - Echo, guąna­
co - Egri, pawian - Ezaf, la­
my - Elio, Efeb. Esej. wiska­
cze - Ewita i Eda. 

Nagrody wylosowali: aparat 
fotogrnficznv - A. Lepezak 
(Więckowskieg0 38), projektQr 
,,Bajka" - M. Kawecki (Zbo­
cze 29). para papużek - A. Ju­
rek (Grabieniec, blok 204) -
i M. $niegocka (Główna 
79/11). króliki: Zb. Roman (Piotr 
kowska 65). K, Jaworska (Na­
rutowicza 22) J. Batok (Ger­
sona 113). akwaria - 1\-1. Sobcy-

ska Polskiego 98), I, Podgórska 
(Energetyków 1), B. -Barska 
(Pornalskie.i 20). E HYbś (Wó!·1 
czańskl> 135), M. Piotrowicz . (Ki­
lińskiego li6). M. Jęć (Koscm­
szki 26), K. Kozielewska (Fran­
ciszkańska 81). M. $niegocka, 
(Główna 47), K. Kielan (Ciol-1 
kowskiei;o 5). pocztówki: A. 
Szwed (Komorni'lli 2), M. Swią- '\ 
tek (Pułaskiego 1). J, Lesiak 
(Nałkowskiej 5), s. Organek I 
(Skalna 13). L. Capka (Kasowa 
6), T. Rakowski 1alielczarskie­
go 1). 

Nagrodv są do odebrania w 
biurze zoo przy ul Konstan­
tyr:owsk'.ej 8/10 codziennie w 
godzinach od 8-15. (j.kr.) 

kiewicz (J?zefa 15) i B. Koryń-1 

~~:ń~~~s'i.°awa 1~!','vrots{:i~~:.= I\~: . •WF1M•••t•ITllW••m•••111••m•••••111•9l 
Kafrowa (Piotrkowska 269), M. ~ 
Zając (Kościuszki 26), A. Pałka -
(1 Maja 15). B. Felczak (Łano- PKO 
wa 20), D. Wadowski (żwirki JO), - • 
R. Kujawski (Sienkiewicza 67), - ' , ' 
L. Grzegorczyk (Warsza·wska l 
801. E. Majda (Piotrkowska 82), I 
zabawki: E. Koszowska (Gdań-

ska 106), J. Matykiewicz (Woj- •••1111111.-:111rr:i:ii•nai:ci.••111••111at••••••••1111•n•1 

Szkoła ·zadania, 
.formy, możliwości 
= Jak wynika z danych posiadanych przez Kuratorium 

--- Łódzkie, ok. 100 proc. tegorocznych absol"1entów szkół 
podstawowych podjęło dalszą naukę. Ten ilościowy sukces -= stwarza warunki do dalstego doskonalenia pozi om u na-
uczania i wychowania oraz lepszego skoordynowania - zadań szkolnictwa ogólnokształcącego i zawodowego z za-

potrzebowaniem gospodarki. 

kie, po badaniach dzieci w bm., 
rozpoczną pracę już w listopa­
dzie. Kuratorium pragnęłoby ob 
jąć opieką przynajmniej 4-go­
d zinną, wszystkich 6-Jatków. Do 
IV kl. mlodz1eż zapóźniona mia 
laby dodatkową opiekę przez 
2 godziny tygodn iowo. Od kl. 
V z kolei młodzież najzdolmej 
sza korzystać będzie z pomocy 
w celu rozwijania i ugrunto­
wywania zainteresowań. W przy 
szłości z niej właśnie tworzyć 
się będzie klasy specjalistycz­
ne. 

Dalsze środki, to . ulepszanie 
pracy laboratoriów i b ib liotek 
0 raz lepsze zaopatrywanie szkól 
w pomoce naukowe. Nie sposób 
nie docenić eksperymentów ma 
jących na cel u usta lenie naj­
własci wszych proporcji między 

ją szans na realizację w sze­
rokim zakresie. Natomiast w 
coraz większym stopniu powsta 
wać będą technika, oparte na 
podbudowie szkól zasadniczych. 

Pozytywny wpływ na realiza­
cję programu nauczania i wy­
chowania powinno wywrzeć sta 
łe zmnjejszanie sie l>iczby dzie­
ci w klasach (do 30) większo­
ści szkól. Przewiduje się rów 
niez likwidację szkól-kombina­
tów do 12-oddzialowych. 

Na takich założeniach opiera 
się plan skonstruowania pro­
gramu dalszego rozwoju ośwla 
ty. Plan ten musi jednoczesnie 
uwzględnić szereg trudności, 
ja kie przy realizacji się wyła-
niają. O tym napiszemy od· 
dzielnie. (se) 

nauką w szkole a pracą własną.----------------­
ucznia. Duże nadzieje na zwięk 
szenie efektywności nauczania 
związane są z opracowywanien1 
systemu lepszej drożności 
szkól. Chodzi o to, by każdy 
zdolny u<:zei! m iał możność dal 
szego kształcenia się, a z dru 
giej strony ci, którzy z róż­
nych względów będą chcieli 
zmienić kierunek nauki - n ie 
tracili wyników dotychc-zaso­
wych. A więc: 

!. Po 2 klasach liceum będzie 
można kontyntJować nauk~ w 
1-, 2-letnich ZSZ lub 3-letnich 
technika ch. 

2. Zdolni absolwenci ZSZ mo 
gą kontynuować naukę w LO. 

3. Uczniom szkól ogólnoksztat 
cacych, zdecydowanym nie u­
biegać się o przvjęcie na stu­
dia. zapewni się warunki do 
nauld zawodu już w liceum. 
Oczywiś~ie plany te, trakto-

wane eksperymentalnie, nie ma 

Zanim 
przyjdzie 
szklarz 
Jak n.as iinformuie Łódzki 

Związek Soobdo:ielni Pr a.cy. w 
7..akladach usluge>wych pcdle!(­
lych Spółdzielni P racy im. J. 
K rasickiego. która wykonuje 
m. i.n. szklenie okien. odczu­
wa sie oowa.żine trudiności w 
zaoi:>a•brzeniu w szkło okienne. 
N.a skutek tege> zdarza się, że 
klienci zbyt dlu~ czekają na 
przyjście !'>zklarza. Pisalioimy o 
tym w .a.rtykule Pt ... Gdy chlC> 
dy na pr()lt'u ". 

Łódzkii Związek Sooldzieh1i 
P racy i·nte:-v.1-enioweł w Cen­
trali Handlowej Materiałów Bu 
dowla·nych w sprawie zw<ek­
,,;:en-ia przydziału szkła dl.a 
Spółdlzielni im. J. Krasickieli(o. 
W wyni•ku te.i iont10>rwencji spół 
d:r,ieLnia otrzymała dO<iatkowo 
20 tys. m kw. si.kła. ce> wpły­
nie n1i-ewatpl'iwie na skróceniP 
termi0nów ro.bót szklaroskich. 

(j, kr .l 

Komunikat MO 

W dniu 13 sierpnia 1970 r. 
została zatrzymana w Łodzi, na 
terenie dzielnicy Górna - ko­
bieta cierpiąca na zanik pa· 
mięci, która podała, że nazywa 
s ię Pelagia Dobrzańska. Obec­
nie wyżej wym. przebywa w 
Państwowym Domu dla Prze­
wlekle Chorych w Łodzi, przy 
ul. Cz. Hutora 32. 

Ryso11is: wiek około 70-88 
lat, wzrost !SS cm, postać 
szczupła, włosy diugie siwe, 
oczy niebieskie. czoło wysokie, 
nos duży, grzbiet nosa wklę­
sły, brak zębów w górnej 
szezęce, zna ki szczególne: pa­
lec wskazujący lewej ręki krzy 
wy. palec serdeczny prawej cz' 
ściowo obcięty. Ubrana była w 
płaszcz wełniany koloru szaro­
niebieskiego. sukienkę jedwab· 
ną. wrorzystą, koloru czarne.I(~ 
i buty filcowe czarne (t.atrzan 
ki). 

Osoby, które mogą udzieli6 
informacji o wyżej wym. ko­
biecie, proszone są o osobiste 
!ul> telefoniczne skontaktowa· 
nie się z Komenda Dzielnicn· 
wą MO - Łódź-Polesie, ul. 
Knpernika 29131 pokój nr lrnl, 
tel. 292-22 wewn. 393 w godzi• 
nach 8-16. Dzięki ofiarnej pracy bry­

gad ŁPRI, ŁPli>iE, Zakładów 
Ciepłowniczych MZBM, które 
usuwały liczne awarie i pod 
łączały bloki do magistrali 
łódzkich elektrociepłowni, „że 
berka" kaloryferów grzeja 
już w naszych budynkach. 
Jednakże zdarzają się wypad 
ki, że na skutek kar~·godnej 
opieszałości administracii blo 
ków wysiłek brygad idzie na 
marne. 

Wydawało się, że na tym 
skonczą się kłopoty marzną­
cych lokatorów. Jj'dnakże w 
bloku nr ~ przy Hl. Nowej 52 
nastąpiła awaria grzejnika w 
mieszkaniu na I piętrze. Loka 
tor JUŻ w czerwcu br. meldo­
wał w administracji o przecie 
kajacych kaloryferach. W sier 
pniu przysłano hydraulika, k tó 
ry awarię usuną!. Widocznie 
nie dość starannie wykona! te 
prace, skoro teraz nastąpiła po 
wtórna awaria . Kiedy wezwa­
no w ub. sobotę z administra 
cji Spółdzielni 110gniwo" !!ipe­
cjalistę o.d naprawy grzejników 
ten oświadczył, że... nie ma 
czasu, bo idzie dziś na imieni­
ny i przyjdzie w niedzielę. Nie 
pomogly żadne prośby lokato­
rów, pozakręcano zawory w 
cal)'m budynku i 15 rodzin po 
zostało na niedzielę bez cen­
tralnego ogrzewania. W nie­
dzielę oczywiście hydraulik się 
nie zjawił. I dooiero wczora i. 
w wyniku energicznych starań 
oburzonych lokatorów. sprawą 
te~o bloku zaje!a się admini­
stracja Spółdzielni „Ogn!wo". 
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Oto przykład bloków przy ul. 
. Nowej, będących w admin.istra 
cji Spółdzielni „Ogniwo". Dzień 
i noc bez przerwy pracowano 
tu przy wymianie części sieci 
doprowadzającej gorącą wodę 
do mieszkań spółdzielczych. Kie 
dy w ub. sobotę o godz. 16 za 
kończono te prace, okazało się, 
że nie było nikogo z admini­
stracji Spółdzielni „Ogniwo", 
kto by dokona! odbioru robót. 
Trzeba było interwencji lokato 
rów i długich poszuk·iwań, aby 
o godz. 17 ciąg c.o. został przy 
jęty do eksploat.acji. (j. kr.) 

Jąo dxień nieeie_ 
A ŁDK przyjmuje do 7 bm. 

zapisy r:a kursy tańca towarzy 
skiege> I i II stopni.a. dl.a do­
r05lych i młodzieży. 

& Od 6 paźdz'erni.ka trasy Ji 
nii autobusowych „F" i „154" 
ZC>Staną skrócone do skrzyżowa 
nia Armii Czerwonej i Przę­
dzalnianej. 

& Od 5 do 9 X. prowadzone 
są badania radiofotefgrafic·zne 
mieszkańców ulic: Przędzaln ia ­
ne.i od T'Jr 89 do końc.a i ul. 
PKWN od nr 4 do 10 i od 18 do 
26. Zgłoszenia: ul Szpitalna 6. 

A Ośrodek G05podars twa Do 
mowego LK (Piotrke>wska 135) 
przyjmuje za'(>isy na kursy in­
strukte>rek g05poda rstwa domo­
wego oraz higieny i k osmetyl<L 

A Dziś W ł,DK - o gO<.fz. 
18.30 inatlguracyjne spe>tkanie 
e &perantystów. 

& Amaton•ki Klub Filmowy 
p rzy ŁDK przyjmuje 'zap isy do 
15 X. 

A Klµb MięclzynarC>dowei Pra 
sy i K!rlą:iJki „Ruoh" przyjmuje 

jeszcze zapisy na konwersacje 
języków: r_.iem'.eckiego, francu­
skiego i angielsk·iego oraz n.a 
kurs przygotowawczy języka ro 
syjskiego. ang ielsk iego a także 
na kurs dla począ tkujących Ję­
zyka włosk ó ego, zapisy przv.imo 
wane sa do dni.a 10. X. w 
godz. od 12 do 20 przy ul. Naru 
te>wicza 8-10 

A Wojewócfzki Lekarz Wetery 
narii m. ŁO<i>-i przedłuża termin 
szczepień psów przeciw \.\"Ście­
kliżn\e do dnia JO października 
br. ze zn'że>na wpłatą, 

A. Komendo D zielr:kowa MO 
Łódź-śródmieście jest w pos-iada 
nóu kilkud ziesięc-iu t3rcz efo ze­
garków różnych marek oraz 
pasków do zegarków o różnych 
wzorach . i rozmiarach. 

Osoby. które utraciły zegarki 
w wyniku przestt>pslwa i potra­
f~ą rozpoznać w/w n rzedmio·tY. 
n-roszone sa o 7~łoszen:e się do 
KDMO Łódź-Sródmiefole, ul. 
Piotrkowslq :?;12, pokój nr 33, w 
godz. 8 -J.6. 

W AŻNB TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 98, 6G6-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, łOO·OO, 

'l'BA'.J'RY 

113 
595-55 
257-11 
os 

500-08 

WIELKI godz. 19 „Orfe\Mlz 
w piekle'' 

POW<;ZF.I HNY !!"cit . 19. lo 
,Lizystrata" (dozw. od lat 18) 

NOWY - godz. 19.15 „Janosik, 
czyli na szkle malowane" 

MA t A SALA - godz. 20 „Te­
oria Einstetna" 

„Ania z. JARACZA - godz. 17 
Zielonego Wzgórza" 

TEATR 7.15 - godz. 
dzia wdowa'' 

19.15 „Ja-

OPERETKA - godz. 19 „Miłosć 
szejka11 

ARLEKIN 
PINOKIO 
trąbki" 

nieczynny 
godz. 10 „Orły 

FILHARMONIA (Narutowicza 
2-0) godz. 19.30 Koncert sym 
foniczny. Orkiestra smyczi<o­
wa Toho Gakuen. Dyrygenci : 
Michiyoshi Inoue, Kazuyoshi 
Akiyama. W programie: A. 
Vivaldi - Cztery pory roku, 
I. Strawiński - Apolion Mu­
sagete, Koyama Ainu no 
ut.a 

MUZEA 

S'.7.Tl!KT rul Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

AH< tt~;o1 OGICZNE I ETNO­
GR'\FJr7'1& (Pl. Wolności 14) 
godz. 12-18 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
rv 1NF:GO <uL Gdańska 13) 
godz. 9-16 

Rf<;TOlłll Wtl\1'TF"' "ll'"TW<\ 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU UŁ (Park 
Sienkiewicza) godz. 10-17 

t,ODZKllt ZOO 

ezvnM t>d !!'>dztn:r 9-18 (kasa 
C.l,Y.Qn& do J.V 

eo~ GDZIE~ J<IEDV~ 
&INA 

BAŁTYK - „Dziewczyna • pl­
stole te '"n" "d lat 16 twl.) g. 
10, 12.15, 14.45, 17.15, 19.45 

LUT!'v!A „Krw;;wy·.n •ro• 
pem·· fC7.eskl) od lat 16 godz. 
16, 18, 20 

POLONIA - „Krajobraz po bit 
wie'" od !at 18 ionl.l 1?•1rlz. 10 
12.30, 15, 17.30. Przegląd Archi 
\111.;i inV ::: h \Ą. ..,ńi<·n 

„Piętr·o wyżej" godz. 20, 22 
WISŁA ,Lo1ds" oo tat 14 

1pol.1 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

WLOKNIARZ nieczynne 
WOLNOSC "Czerwony 
płaszcz" od lat 16 '::luński) g. 
10, !Z.30, 15, 17 .30, 20 

ZACHĘl' A „Nowe przygody 
nieuchwytnych" od łat (I 

(radz.) g. 10, 12, 14, 16, „Zamek 
pułapka" od lat 16 (~r .) godz. 
18, 20.15 

S'f\'LOWY-LETNIE - „Mózg" 
(franc.) godz. 18.30 (kino czyn 
ne tY1ko w dni n"l!?odnel 

STYLOWY - „Miłość blondyn 
ki" od lat 16 (czech.) godz. 
16, 18, 20 

STUDIO „Ostatni brzeg·• 
(USA) od lat 14 godz. 17, 19.30 

ADRIA - „Gdzie twoje miej­
sce" (czech.) od lat 16 godz. 
(10 seans zamknięty). 12.15, 
14.30, 17. 19.30 

TATRY Bajki: 
Bacuś" godz. 14, 
chce spać" od lat 
10, 12, 16, 18, 26 

„Wojtuś I 
15, „Ewa 

16 (poi.) g. 

CZAJKA - „Rozbójnicy sycy­
lijscy" (wł.) e>d lat 14 godz. 
17, 19.15 

DK!\f - „Królewskie igraszki ·' 
(czeski) od lat 14 godz. 16. 18, 
20 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
ŁDK - .,Przygody Wernera Hoi 

tza (XRD) od lat 16 godz. 
15.30, 18.45 

GDYNIA - „Angelika i sułtan" 
od lat 16 (franc.) godz. 10, 
12.15, 14.45, 17.15, 19.45 

HALKA - „Jak rozpętalem II 
wojnę światową" cz. U i III 
,,Za bronią• ', „ Wśród swoich u 

od lat 14 (poi.) godz. 16, 19 
1 MAJA - „Powrót rewolwe­

rowca" od lat 14 (USó) godz. 
15.30, 17.45, 20 

1.1\<"ZNOSC .. Czlowiek , 
M-3" od lat 14 (poi.) godz. 18 

MŁODA GWARDIA - „Włoch 
w Argentynie" od lat 16 (wł.) 
godz. Hl, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

MUZA - •• Wu ia ~zE"k ctarodzier' 
od lat 11 (węg.) godz. 15.45. 
"Doczeka~ zmroku" od lat 16 
1u~A) god•. 17.45 !O. 

OKA - „Białe wilki" (NRD) 
od lat 16 godz. 10, 12.lO, 15, 
17.30, 20 

POLESIE - „Barbarella'' 'wł.) 
od laf 16 godz. 17, 19 

POPULARNE - „Album pol­
ski" (poi.) od lat 14 e;odz. 16, 
18.45 

PRZEDWIOSNIE „Mo~t" 
(jug.) od łat,. 14 godz. 15.30, 
17.45, 20 

POKÓJ „Nie przysyłaj ml 
kwiatów" od lat 14 (USA) g. 
16, 18, „Dr Glas" (duński) od 
lat 18 godz. 20 

PIONIER - „ Zaloga" od lat 7 
(pol.) godz. 16, „Angelika 
wśród piratów" od lat 16 (fr.) 
godz. 18, 20 

REKORD - „Skarb bizantyj­
skiego kupca" od lat 14 (c•e 
chosłowacki) godz. 10, 11.45. 
13.451 15.45, „Kobiety„ od lat 
14 (radz.) godz. 17.45, 20 

ROMA - Tydzień filmów NRD 
„Porwany za mlodu' 1 od lat 
14, godz. IO. 12.30, „Ucieczk.::i 
w milczenie" od lat 14 god7. 
15, 17.15, 19.30 

SOJUSZ - „Rogopag" od lat 
ló (wl.-fr.) godz. l7, 19.l.5 

STOKI - „Romeo i Julia" o1 
lat 16 (ang.-w!.) godz. 15, 17.30, , 
20 

$WIT - „Gwiazdy Egeru" od 
lat 14 (węg.) godz. 10, 13, 
16, 19 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 193, Jaracza 31, 
Pnybyszewskiego 41, R. Luk· 
semburg 3, Niciarniana 15, Gdad 
ska 21, Łanowa 1291131. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.· Gin. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 

' Il Klinika Pol. - Gin. AM 
al. Sterlinga 13 dzielnica, 
Sródmieście I poradnie „K''. 
uL Nowotki 60 t Kopcińskie­
go 32. 

Klinika WAM ul • . M. ~Of' 
nalskieJ 37 - dzielnice Polesie, 
Sródmleście, rejonowe poradnie 
„K" ul. Piotrkowska 107 I 
Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolf - ni. ł.a 
i:iewnleka 3ł dzielnica Balu· 
ty. 

Szpltnl lm. R. Jordana - uL 
Przyrodnicza 7/9 - dzielnica Wi 
dzew. 

,...hlruri?la !'n!u<ln!p - <:zpltal 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chl'Ur<'la ońłnoc '<1nlUI 
im. Barlickiego (Kopcińskiego 
22) 

Ch'"'•ri?la urazowa - <:Znttal 
Im. Biegańskiego (Kniaziewicza 
115) 

Laryngologia Szpital Im 
Barltck!el?" (Kopcińskiego 22) 

Oku!lstyka - Szpital im. Joa 
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia Cizie 
clęea Szpital lm. Korczaki 
(Armil Czerwonej 15) 

Te>ksykolog1a - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy I). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Norna pomoc lekarska ~tarJ 
Pogotowia Ratunkowe1:0 prt1 
aL Sienkiewicza 131, tel. 666-11 



Pierwszy w kraju 
Ośrodek Profilaktyki Przestępczości Nieletnich 

nej. a fetto stan kwalifikował 
je do Dobierania nauki syste­
mem specjalnym. Wiele nrzy­
padków wvmattalo leczenia szni 
talnei:o. Wtedy dziecko kiero­
wano do Kliniki Psychiatrycz­
nej WAM. Zdarzały się rów­
nież dzieci. które trzeba było 
skierować do zamkniętych za• 

kladów nsychia trycznycb. 
Głównym zadaniem, jakie no­

sta wil sobie ośrodek. jest do­
kładne rozpatrywanie sprawy 
dziecka nie dostosowanego spo­
łecznie i udzielanie mu oraz 
jego rodzinie natychmiastowej 
pomocy. 

(eo) 

Pnv łódzkiei lzbie Dziecka 
MO ronranizowanv został jako 
pierwszy \'\' kraju Ośrodek Pro 
fila ktvki -Prze~te1>czości Nielet­
nich. W ośrodku tvm pracu.ia 
soołec:r.nie osychol~owie . peda 
godzy i lekarze z Kliniki Psv 
cb.1atryr.zne.i WAM. Dyżury peł 

nia takze stndenci UŁ. którzy I 
DO dokładnym zanoz naniu sie • 
ze sprawa dziecka biora je pod -------------------------------­
kuratele. pomaga,ia w nauce 
kontaktu.is sie ze szkoła. do­
mem i za .imu.ia sie ukierunko 
\\'aniem zainteresowań swoich 
młodych Podopiecznych. 

Zawody Modeli Latających 
Piecze nad oraca ośrodka. 

no-za kil'Townictwem łódzkiei 
mille.li. surawuje e-oraco zaanf?a 
żowanv w spra we zdrowia ps'V„ 
cbiczne11:0 młodvch obvwatełi. 
kierownik Klinik i Psvcbiatrvcz 
ne.i w AM - Ot>łk. llfOf. dr. z. 

o memoriał ppłk. pil. St. Skarżyńskiego 

Rydzvński. 
Do ośrodka kierowane sa 

wszystkie d7.ieci. które przebv­
wa.ia w h:bie DziPcka. zatrzy. 
mal'!e w trakcie ucil'czki z do­
rnu oraz dzieci sprawia i a ce 
trudności wychowawcze, z~lo­
szone przez rodziców względ­
nie szkole. 

Wyniki oracy o~rodka wska­
>;uja na to. że ten sposób pra­
cy profilaktycznej iest niezbed­
ny. Na orzebadanych w cia..-u 
r półrocza br. 19 nieletnich. aż 
·u 19 dzieci stwierdzono odchy-
1.,.11ia od normy psychiczne.i. 
Były 1>rzypadki. ze dziecko I 
nczeszezało do szkolv normal· 1 

Z ,.DL" na premien prasowe 

W Warcie. ll:dzie urodził się 
słynny .polsk i pilot Star::sław 
Skarżyński. który w 1933 r. na 
samolocie RWD-5 bis przeleciał 
A tlantyk. odbyty sie III zawody 
Model; Latających 0 memoriał 
tego bohatera przes tworzy . Pu­
chary i cenne upominki dla 
zwycięzców ufundowały miejsca 
wy Zarząd PTT-K z niestrudzo 
ną dz:ałaczka dr Kaleniewicz 
oraz kierownictwo Szkoły Pod­
stawowej nazwanei imier„iem 
ppłk. Skarżyńskiego. z kier. mgr 
Astemberem. 

W kategorii A-2 (szybowce wy 
czynowe\ zwycieżył P. Grzelak 
ze Zgierza. reprezentujący Ae­
roklub Lódzki. a w kategorii 
A-1 (szybowce własnej kons t ruk 
cji) B. Głowacki - także z AŁ, 
,,aś w kategorio A-1 (klasa 
„Dzięcioł") S. Ciesielski 
z DKDiM w Zgierzu. 

MARIA 
w ,,Profesji 

MALICKA 
• pant 

W związku z dużym zainte­
resowaniem, jakie 'wywołują 
zapowiedzi premiery „Profe­
sji pani Warren" Teatr Pow­
szechny uczynił gest w stro­
nę naszych Czytelników i za 
pewnił im nabywanie biletów 
po okazaniu specjalnego kupo 
nu „Dziennika". Kupon jest 
ważny na premiery prasowe 
(10 i 11 bm.) oraz na wszystkie 
przedstawienia tej sztuki w 
październiku. 

W „Profesji", którą reżyse­
ruje i w której tytułową rolę 
gra Maria Malicka, występu­
je czołówka aktorów „TP" -
J. Borońska, B. Połomska, A. 
Fogiel, J. Kubicki, J. Maza-1 
nek, Z. Niewczas, J. Przybyl­
ski, M. Szonert, L. Wiernek 
i A • .żukowski. Scenografia J. 
Groszang. 

Kasa biletowa oprócz ponie 
działków, czynna od 10--13 i 
od 1~19. 

Teatr Pownechny 

K u p o "' .............,, 40 nabycia z bftet6w na przeclsta-.tenła 
.,ProfesJł pani Warren" 

październik 1970 r 

W przerwach między ooszcze­
gólnYmi konkurencjami przepr o 
wa<lzono pokazy lotów modeli 
samolotów 1 rakiet. Mimo chło­
du zawody - które były do­
skonała propagandą modelar­
stwa lotr:oiczeg-:> - obserwowało 
ok 1,5 tys. widzów. 

(jp) 

TYLJtO NA CZAS 
ZŁOŻENIA EGZAMINU 

M. z.: Po I semestrze otn:y­
malam absolutorium i przysta­

pilam do pracy zawodowej. Mi 
nąl juz rok i w tym miesiącu 

przystępuję do egzaminu magi­
sterskiego. Ile wolnych dni 
przysługuje mi z tego tytułu? 

RED.: Ponieważ ma Pani za 
sobą studia stacjonarne, więc 

końcowy egzamin zdawać Pani 
będzie Jako eksternistka. A w 
tym systemie - płatne zwol­
nienie z pracy przysługuje tyl 
ko na czas złożenia egzaminu. 

(g) 

MATURA - 4 LATA 

STALA CZYTELNICZKA: Czy 
świadectwo ukończenia gimna­
zjum ogółnok!!'Ztałcącego w try 
bie przyśpieszonym (istni\lłv ta 
kie w latach 19ł5·ł9) wlicza się 
do stażu pracy? 

RJ!!D.: Jeśli szkoła dala Pani 
świadectwo dojrzałości, upraw­
niające do wstępu na wyższe 

uczelnie, to do wymiaru urlo-
pu wlicza się 4 lata. (g) 
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OGtOSZENIA DROBNE 

Br ,Jadwiga ANFORO- DOM wylą<:zony, wygo­
WlCZ weneryczne, skór- dy, telefon, ogród -
ne 18.30-19. Próchnika 8 sprzedam. Mieszkanie na 
Dr ZIOMKOWSKI - skór zamianę. Oferty „93684" 

f'.U/.UńZ0"././.U.U/.U///.U .• ~/7/...W-./...W-h0'.m''/.U/4 

~ NIEDZIELNE ~ 
~ 4-miesłęczne kursy doskonalące dla ~ 
~ ~ MAGAZYNIERÓW, ~ 

~ Informacje i zapisy w Zakładzie Dos- ~ 
~ konalenia Zawodowego w Łodzi, Lą- ~ łlł!, weneryczne 16-19, Prasa, Piotrkowska 98 

Piotrkowska 59, prócz so PIECYK gazowy do o­
bót 94342 g grzewania I kąpie1owy 

SPOŁDZIELNIA Lekarzy sprzedam. Matejki ł-86, ~ ~ § kowa 4, pokój 210 i 211 codziennie z :.;:: 
~ wyjątkiem sobót w godz. 8-15. § Specjalistów „Zdrowie" blok 6, godz. 9-17 

Al. Kościuszki ffl, leczy PIANINO tanio sprze-
l otieruje żylaki kończyn dam. 332-15 93722 g ~ Tel. 289-05, wew. 67 lub 69. ~ 

~....W-...W-.U.U//U/./.U...W-~.U//.U/hm'.U.U.U.U.m'".m'~ d?ln_ych~ wyk~nuje za- PIANINO niemieck ie 
b1eg1 gi.nekolo~czne, le- „Max" nowoczesne (ma- „WARTBURGA de Luxe" ABSOLWENTKA pol!IZU-
czy w zakresie chorób ły gabaryt) czarne ta- 13 oraz now De kuje pokoju sublokator-
kobiecych i zaburzeń hor riio sprzeda:n. Tel. 386-67 ~a 353" d Y "Na skiego z oddzielnym wej 
m<>nalnych (tarczyca, za odz 7-19 uxe sprze am. 
burzenia wzrostu ! roz- g · wrot 76, garaż p1erwsq ściem w centrum. Ofer 
woju płciowego, otyłość, FUTRO nowe z czarnych 16-20 94369 g ty „93702" Prasa, Piotr-
niepłodność u kobiet i la'Pek karakułowych, śre GARAŻ samochodowyk __ o_w_s_k_a __ 96 ______ _ 
mężczyzn). .Przeprowadza dni rozn:iiar - sprzedam blaszany (ul. Kasprzaka SAMOTNA pilnie poszu­
badania his.topatologic~- Żeromskiego 99 m. 5 40) sprzedam. Wiadomość kuje pokoju sublokator­
ne ~ cytologiczne. Bliz- KOMPLETNE roczniki ku Łóclź, .Podrzeczna 17 m skiego. Oferty „93700" 
sze mtormacje tel. 864-87 pię: Biuletyn Statystycz 21 93694 ~ Prasa, Piotrkowska 96 _ 

PRZYCHO~NJA Skórn-0- ny 1956, _Ekonomista 1956 GARAŻ w śródmieściu MATEMATYKA, fizy:.Ca 
Wen~rologiczna dla m. - 1968. FLna1I1se 1956-196~~ dla samochodu marki korepetycje. Telefon 
Łodzi, ul. Zakątna 44, Gospodarka Planowa 19->-> Nysa _ mikrobus" wy 599-41. Magister Zieliński 
pokój 17, p~zyjm~Je c!llą -1967, Nowe. J?rogi . 1959. dzierż~wi natychmiast MAT:EMATYKA, !1•yka. 
dobę (oprocz niedziel) Przegląd B1bhograf1czny Ł. d k" o· od k T rysty Mgr Niepokojczycki tel. 
udziela porad w zakre- Piśmiennictwa Ekonomi- k~ .z ~ sr e k uO! rt !>3!-20 93769 g 
sie chorób wenerycz- cznego 1961-1958, Prze- ro' imyypo~fydn ću. w edy~ ASYSTENCI Politechniki 
nych i leczy bezplatnie gląd Ustawodawstwa Go ~ek~jl _ sAl~ ~hillera 4 udzielają korepetycji. 
WAŁBRZYCH - Szczaw sp.odarcze_g? 1961- 196g• I piętro, w godz. 8-12 Każdy zakres: ma tema-
no Zdrój domek jedno- W1adomosc1 Statystyczne t k h . f" k T 
rodzinny,' ogródek, kwa- 1948-1968, życie Gospo- PRA<;:UJĄCA pos~ukuje Y a, c emia, izy ·a. e 
terunkowe komfort (2 darcze 1956-1968, Rogu- poJ<;<;>JU z oddzielnym lefon 414-41, Kamiński 
p rzystanki' nom Zdrojo- ski, Gdańsk, Kilińskiel'(o weJsc1em. Tel. 489-22, MATEMATYKA, fizyka -
wy). zamienię na m '.esz 32/3 6608 k gooz. 18-20 . korepetycji udziela stu· 
kanie w Lodzi, mini- ,.SKODĘ 1000 MB" (rok POKÓJ . z w;irg.odam1 do dent Politec!J.niki. Tel. 
mum 80 m kw, komfort. 1909) sprzedam. Pabianic wynaJęc1a. Łodz. Natkow 35o-o5, Fulmanski 
wiadomość el. 354-68 k 177, po godz. 16 skiej 7 m. 84 BI. 429 ~~;!~~fKI 307-64, 937~u~ 
98ee8ee9ft~eee&~ RENCISTKA do dziecka 

ZAPAMIĘTAJ I POWIEDZ ~~!~z;be~~- 4!n~~runki do-

ZNAJOMVM, ŻE 

TKANIN RESZTKI 

*BAWEŁNIANYCH 

* 
* 

JEDWABNYCH 

WEŁNIANYCH 

PO CENACH 

OBNIŻONYCH 

OD 15 DO 60 PROC. 

można zakupić w sklepie MHD Artykułami 

Włókienniczymi przy ul. WIĘCKOWSKIEGO 3. 
~ee~~ 

lZBA Rzemieślnicza za­
wiadamia o zagubienrn 
leg. mistrzowskiej nr 
!440/46 wyd. Jerzemu 
Czyżowskiemu, Zacisze 
t;/ 8 93682 g 

19. IX. rano zostawiono 
w tramweju „24'' czar­
ny parasol bez pokrow­
ca. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
Ciołkowskiego 5 m. 140_ 
POSIADAM lokal !ron­
towy z telefonem przy 
ul. Piotrkowskiej, ocze­
kuj~ propozycji. Ofer ty 
„93715" Prasa, Piotrkow­
ska 96 
RABKA. - Przyjmę dzie 
ci <>d lat 2 oraz dzieci 
szkolne, alergiczne, opie 
ka wychowawcza, plelę.g 

niarska, lekarska, dO S!.<O 
n3Je wyżywienie, Beda, 
Robka. Krótka 4, teie­
f on 16-'l!{ 6464 k 

RADIO • I TV 
WTOREK. 6 PAŻDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8.04! Wlad. 8.05 Publiicysty·ka 
międzynarodowa. 8.10 Muzyka. 
8.14 Gra Polska Kapela. 8.45 W 
kilku ta.ktach. 9.1>8 „Ma-tka I 
córka" - slueh. 9.;l-0 Wiązan­
ka meloo1!. 9.4ft „szukam baj­
ki" - słuch. 10.60 Wiad. 10.05 
„Trzec h w linii prostej" -
tra.gm. oow. 10.25 O. RespiP-hi: 
Suita .. Ro.ssinii>na". 10.50 P ro­
simy na cenzurowane. 11.01 
.. Skarby Af ryki" montaż. 
11.25 Gra Ork. Rozrywkowa 
NRD. 11.<19 Rodzdce a d ziecko. 
12.05 z k raju i ze świata. 12.25 
Wiece). leoie.1 tanie.i. 12.45 
Rol•niczy kwa.dra.os . 13.90 Ma-
zowieckie dźwięki. 13.2ł (Ł) 
Koncert. 13.44 Rytmy ! melo­
die. 14.00 fll .. Wesoły Auto­
bus". 15.M Wiad. 15.05 Goo zi ­
na dla dziewcząt i chlooców. 
16.M Wiad. 16.05 Ze świata o­
pery. 16 .~ n Pooołudnie z mlo­
doścta. 18.5~ Muzyka ! aktual­
ności. 19.15 Dla domu I dla cie 
bie. 19.30 Koncert życzeń. 20.00 
Dz ien.nik. 20.25 Melodie, któ­
rych chetnie słuchamy. 20.47 
Krooika soortowa. 21.00 „Bez 
krat" - ren. 21.28 .. Od korze­
ni drzewa do gałezi owocodaj­
ne.i" - słu<'h. 22.02 Gra zesp. 
jazzowy. 22.2'l 0Powieść o 
Beethovenie. 2.1.0ft II wyda'Ilńe 
<l :iiennika. 23.10 Przell:ladY I DO 
glądy. 23.29 Gra Zesp. J. Ml_ 
li<>na. 2.1.49 Tańczymy do l)Ół­
nocy, 24.00 Wiad. 

PROGRAM D 

8.2t Prcn~ri>m dnia. 8.31 Wiad. 
9.39 Wia<I. 9.35 z życia ZWl'lZ­
ku Radzieckiego. 9.55 Ko.ncert 
rozrywkowv. 10.25 Zespól Dzie­
wiatka. 10.55 .,Kantata ! ora­
torium na orzestrzeni dziejów". 
12.05 z kra.iu I ze świata. 12.25 
Utwory gLtarowe. 12.40 (Ł) Ko­
munika.ty. 12.45 (Ł) Magazyn 
wo.1skowy. 13.05 (Ł) Radzieckie 
ork. 13.20 (Ł) $piewa1a A. Ger­
man l J: PołomS>ki. 13.40 „Czas 
westchnienia" - fra·gm. 14.nl 
W iad. 14.85 Warszawskie melo­
d ie. 14.45 Błekitna s7.tafeta. 
15.00 Utwory Berlioza. 15.25 Od 
solisty do <>rkh•„try. 16.00 Wiad. 
16.05 Go.race rytmy. 16.45 (Ł) 

Aktualności łód'2lkie. 17.00 (Ł) 
Grają I śpiewa·.ia „Amazo-nki". 
„ Wia.tra.ki" I .. Czerwone Gita­
ry". 17.25 (Ł) .. Dwie 9trony 
meda·lu". 17.55 (Ł) Au<I ... t"ódz-
cy soliści". 18.20 Widnokra11:. 
19.N Ech.a dnia. 19.15 Lekcja 
jęz. a.ng. 19.30 T r ansm. z F ilh. 
Na.rodowej - Konce•t symfo­
niczny. 21.30 ReP. lit. . .życie 
va banque". 21.50 Muzyczne 
migawki f ilmowe. 22.QO Z kra­
ju i ze świata. 22.27 W iad . 
sport. 22.59 Klu·b Ekspo rte­
rów. 22.45 Rewia ork. tanecz­
nY'Ch. 23.51 Wia.d. 

PROGRAM ITI 

7.3- Wia<I. 7.50 Mikrorecl-tal 
B. Grabowskiej. 8.05 Wolne żar 
ty... muzyczne. 8.36 Eksp r esem 
p rzez świat. 8.35 Muzyczn'l p0-

C'lta UKF, 9.0ł .. Maigret w 
pensionacie" - odc. 9.lł Tan­
ga, wake. 9.3P Nasz rok 70-ty. 
9.45 Dżwiekowe oocztówki z 
Moskwy, Paryża i Budaoesztu. 
10.15 Aud. Radia ONZ. 10.3* 
Ek~pcesem o rzez świat. 10.35 
Ws.:ystko dla nań. 11.'5 „Anna 
Kareni1na" - 00.c. 12.05 Z k ra­
ju i ze świata. 12.25 Konce•t 
muzyki un>wersal.neJ. 13.M Na 
olsztyń•k ie.i antenie. 15.~0 Da­
rowa.ne życie - gaweda . 15.11 
Z niezna'Tlych na11:rań ery swin 
l'(u. 15.30 Eksoresem przez 
świat. 15.35 Dwa portrety. 
15.50 Przebo.ie z dużel'(n ekr a­
n.u. 16.15 Na"z rok 70-ty. is.~~ 
Lat temu dzieści... w kaba r e-
cie. 17.tl() Eksprese m orze z 
świat. 17.115 Qundlibet. 17.311 
.. Maigret w pensjonacie" 
odc. 17.40 Ballady z wester­
nów. 18.l" Gra zesp. E . Spyr­
ki. 18.:ro Ekspresem przez świat. 
18.35 Stare ! nowe orzeboje . 
rn.on Wiek iarzzu. 19.35 Gra K. 
Sa<l<>wsk<i. 19.45 Poli·l:vka dla 
wszystkich. 20.00 Nowe. now-
sze I na1n<ywsze. 20.41 Heban 
ścięty nao Irs1ą gawed a . 
2e.5" Muzvka w poezji - Ja.n 
Si l>elLus. 21.n5 Klaser - ma~a­
zyn filatelistycznv. 21.20 E. 
Patlas7. oo·leca... 21.40 Na pobo­
czu wielkiei noli.tyki. 21.50 V. 
Bellini .. Purvtanie". 22.00 Fak­
ty dnia. 22."8 'Gwi·anla siedmiu 
wieczorów - F . Gall. 22.15 
„Pi.ekny oain'' odc. n ow. 
22.~5 Roma n.se ulicy Smyczko-

wej. ;!3.0, „Po o~ze i~itt molT" 
- wie rsze. 23.95 Mucyk.a nocą. 
23.5ł Na dobranoc roi-ewa J. 
Dutrono. 24.00 Wia<l. 

TELEWIZJA PROGRAM I 

9.00 Dla szkół: Język polski 
dla klas I licealnych . Sotokle~ 

„Król Edyp" (W). 9.50 
„Smierć po raz drugi" - poi­
ski film · telewizyjny z serii: 
„Kolumbowie" o<lc. V (ostat­
ni). 10.55 Dla szkół: Język pol­
ski dla klas V-VI. O mie jsce 
wśród ludzi - odwaga (z Ło­
dzi). 12.45 Przysposnbienie rolni 
cze (z Łodzi). 13.55 Przysposo­
b ienie rolnicze (z Łod7.i). 15.20 
Pol itechnika TV: Matematyka I 

roku - Elementy logiki (Z 
Wrocławia). 15.55 Politechnika 
TV: Matematyka T roku. Do· 
wodzenie twierdzeń (z Wrocła­
wia). 16.30 Dziennik (W). 16.40 
Ekran Mlodych (W). 18.20 . „Roz 
mowa z załogą" - reportaż Iii 
mowy (W). 19.00 Wiadomosci 
dnia (Ł). 19.20 Dobranoc 
„Przygo<ly Peti" (W). 19.~5 Kon 
cert inauguracyjny VJIT Mię­
dzynarodowego Konkursu Piani 
•tycznego im . Fryderyka Choni 
na (W). W przerwie ok. 2-0.!0 
D ziennik (W). Po transmi,JI 
koncertu ok. 21.15 ,.Smierć po 
raz drugi" - polski film tele­
wizyjny z serii: .. Kol11mbow iP1

' 

odc. V (óstatni) (W). 22.t5 Dzi!'n 
r.ik (W). 22.40 Politechnika TV: 
Matematyka I rnku (pnwt. z 
Wroclawia ). 23.15 P<'litechn ik ~ 
TV : Matematyka I roku (powt. 
% Wrocławia) . 

Tli:LEWI'ZJA PROGRAM Il 

18.35 Russkij po telewidleniu -
powt. kursu ros. dla początku­
ja~ych (W). 1~.20 Dobranoc -
,.Pr7.ygody Peli"' (W). 19.30 Na 
rodziny nowpj ery - oierwszy 
program z cyklu: „Komputęr 

dla wszystkich"' (W). Ok. 20.10 
Dziennik (W). 20.35 „D~leka dM 
g;;i" film prod. ani!. (Wl. Z!.05 
24 l?Odzinv (Wl. 21.Hi LudriP I 
sorawv OTV (W). 22.1~ S ci„n­
tist •oMks - kt ·s Je7.y\ta ang. 
dla techników <W). 22..li~ Kinn 
wer•li ory11ina!nej ,.Lnn~ Tui!'' 
(,.Daleka dr<'l?R") - film prod. 
an11:lelsklej (Wl. 

m11m1mm111111111111111111111111m1mm111m11111n111111111m111n111111rmm111111mmmrnnnn 

NOWOCZESNY krój dam ORTALIONY, skaj, laml .·---------·--ll!!l·--------11 
ski, dzieciecy opanujec:7l'1Dtv nanrawia cerownia. Z głębokim ża1em 7.awiadamiamy, ie w 
pod gwarancją. W ynala Piotrkowska 28, S101ino· dniu 3 pa7d7-iernika 1970 roku. pn dłul?ich 
zek Mechlińskiej, Na- wa 93711 g i ciężkich cinpienioch zmarł, w wieku lat " 
wrot 32 943911 g ś. t P. 

U KOGO ZGAŚNIE śWIA TŁO 

1) W dnJacb od 6 do 30. X. br. w godz. od 6.30 do 16 
ulice: Ustronna od Ę:rętej do Siostrzane.i -

Ekonomiczna od Granicznej do nr 41 -
Hokejowa - Jachtowa z ul. przyległymi 
i 'Nieś \\1 iskitno. 

2) W dniu 7. X. br. w godz. j.w. 
ulice: Nowotki od Szarotki do toru PKP ! La­

winowa w kierunku Czorsztyńskiej. 
3) W dniu 8. X. br. w godz. j.w. 

ulice: Teresy od Zgierskiej do Lewej, Kalinowa 
o<I Teresy do Morwowej i Mnrwowa. 

4) w dniach od 1Z do 31. X. br. w 11:odz. j.w. 
ulice: Szewska, Rysownic>a, Sukiennicza, Oko­

powa od Mlynarskie.i do Ła_l?iewnickiej 
i Franciszkańska od Rysowniczej do Ma­
larskiej. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ZAPISY 

dorosłych I młodzieży na poczatkowe, 
· zaawansowane i konwer$acyjne 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH TWP 
.A ANGJEI,SKTEGO, 
.A NIEMIECKIEGO, 
.A FRANCUSKIEGO, 
.A ROSY.JSKIEGO, 
.A WŁOSKIEGO 
.A I HISZPAŃSKIEGO 

przyjmowane są w godz. 11-13 I 16-19 
Piotrkowska 68, TWP, tel. 301-04 oraz 
Wólczańska 23 (szkoła) w godz. 16-19. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Płk dr med. JOZEFOWI GRANDE serdecz­

ne wyrazy współczucia z 11owodu śmierci 

OJCA 
11kłada: 

ZESPOŁ PRACOWNIKOW PRACOW· 
NI KLINICZNEJ 1 CSK W AM 

Dnia 4 października 1970 r. po długich i 
cif,'żkich cierpieniach zmarł, w wieku lat 73 
były długoletni pracownik Lódzkich Zakła­
dów Wełnianych 

ś. t P. 

ZYGMUNT GRACZYK 
Pogrzeb odbedzie się 7 październjka br. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Kurcza­
kach, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim żalu 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE 
i WNUCZKI 

Dr JOZEFOWI ZAMOLSKIEMU w_yrazy 

głębokiego współczucia z powodu zgonu 

OJCA 

składają~ 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z OSRODKA ONKOLOGICZNEGO 

STEFAN SKIERSKI 
ekonomista dypl. WSH, oficer rt„:erwy, od­
znaczony Krzy7.em Wa1rcznyeh. żołnierz AK, 
ucze15tnik POW!';tania WarAZ<twskiego, dlu1;o„ 
letni prezc• kolegium kościelnPgo Zboru 

Ewanttelicko-Reformowanego w Lodzi. 
Nahożeńsfwo żałobne fłdbedzic si~ w dniu 

7 bm. w kof.ciele ewani?elir.k<ł·reformowa„ 
nym w Łodzi, ró11: ul. świerczew~kie11:0 
i żeromskieJ!'O o godz. 16. 

Pogrzeb onbcdzie. się w Warszawie, n,a 
cmentarzu ewanęeJicko·reformowanvm, nrzy 
Ul, ż,·tniej 42, W dniu 8 bm. O (!'Odz. 16. 

ŻONA, SIOSTJtA. RR!\CIA, BRATOWE 
i RODZINA 

Dnia 3 październilrn 1970 r., zmarł w "'i~­
ku lat 72, n„z najukochańszy Mąż, Ojciec, 
'.resć i Dziadziuś 

~. t P. 

CZESŁAW PACZYŃSKI 
emeryt MPK 

Wypr„wadzeni„ dTOf!'ich na>tt zwłok na~ta­
pl we, wtonk 6. X. br. o irodz. 16 z kapll~y 
ementana na nołach, o ozym zawiadamia· 
my pogrąteni w głębokim żalu 

ŻONA, CORJH, 'ZTP,CIOWIE 
i WNUCZEJi 

Unia 3 naździl'rnika 1970 r. p<> dłu!l"ieh 
cierpieniach zmarł ukochany Mąż i Ojciec 

S. t P. 

HENRYK SITEK 
PoK!'zeb odb~dziP. się ~ .pażdziernika br. 

o !<Odz. 16 z kaplicy <"m~ntarza św. Fran· 
duka przy ul. R~gowski~i. " C>lym nowla· 
damiają pogrążeni w głębokim sm'utku 

ŻONA i SYN 

W dniu 3. X. 1970 r. zmarł 

FRANCISZEK GNYP 
art. malarz 

Odmarzony KTZyzem Kawall'"Skim Orderu 
Odrodzenia Polski, Odznaką Honorowa Wo­
jewództwa Łódzkie11:0, Złota Odznak" Hono­
rową m. Piotrkowa. W Zmarłym Zwi"""k 
Polskich Artystów Plastyków traci aktywne 
go malarza, pedagog-a, zasłużonego działaeza 
związkowego i nieodżałowanego Kolegę. 

PogrzPb odbęt'tzie si~ dnia 6. X. 1970 r. z 
Domu Nauc7ycie1a na cmentarz miejscowy 
w Piotrkowie Trybunalskim. 

Cześć .Jego pamięci! 

ZWIĄZEK POLSKICH ARTYSTOW 
PLASTYKÓW 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
'lf -wieku lat 'IO 

S. t P. 

FRANCISZEK LATOSZEWSKI 
Pol!'rzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza 

na Kurczakach, dnia 6. X. U'70 r. o godz. 
15, o czym zawiadamiają w głębokim smut­
ku 

ŻONA, DZIECI i NA.JBLIŻSZA 
RODZINA 

... „„„„„„„„ ..•... „ ...... --~~--------------,----J ------ --· -~-
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Zachmurzenie duże, możliwe 

w 21 rorznire rmwsfnnia NRD 

Niemieccy goście 
w Łodzi i województwie No w~ sezon przelotne opady. Temperatura 

w ciągu dnia około 13 st. C. 
Wiatry słabe i umiarkowane, 
zachodnie. 

Jutro pogoda i temperatura 
bez większych zmian. 
Słońce dziś zajdzie o godz. 

17.10, a jutro wzejdzie o 5.51. 
Imieniny obchodzą Artur 

Brunon. 

Na zaproszenie Łódzkiego Komitetu FJN przybyła 

wczoraj do Łodzi delegacja niemiecka z kierownikiem 
Instytutu Marksizmu i Leninizmu Uniwersytetu im. Bum 
bolta w Berlinie doc. dr Urszulą Schonfelder i dyrekto­
rem Ośrodka Kultury Niemieckiej w Warszawie - Har­
rym Kirchem. 

Czy już „teatr, jaki 'móełby być"? 
Kronika 
wypadków 
+ Wyprzedzając na skrzyżo­

waniu motocyklista Zbigniew 
W. (Targowa 3) zderzył się z 
samochodem ciężarowym. Zbi­
gniew W. przebywa w Szpitalu 
im. Radlińskiego. 
+ Na ul. VV olczańskiej samo 

chód osobowy prowadzony 
przez Krzysztofa B. (Piotrkow 
ska 121) wskutek wymuszenia 
pierwszeństwa przejazdu zde­
rzył się z motocyklem prowa­
dzonym przez Tadeusza L. Mo 
tocyklista przebywa w szpitalu. + Półtoraroczny Zdzisław F. 
spadł ze schodów domu przy 
ul. Piotrkowskiej 189. Chłopiec 
dornał ciężkich obrażeń. + Na ul. Ogrodowej przy Za 
chodniej potrącony został przez 
samochód nieznany mężc~yzna, 
który przed przybyciem karet­
ki pogotowia zbiegł. 
+ Do zatrutej gazem 17-letniej 

Grażyny M. wezwano wczoraj 
pogotowie. które przewiozło ią 
na oddział toksykologii ;MP. 
+ W Bedoniu · pociąg towaro­

wy potrącił Zdzisławę K., któ­
ra poniosła śmierć. 
+ w Pątnowie. pow. Wieluń 

traktorzysta Józef Błaszozak za 
jechał drogę motocykliście Le­
chowi K., który w wyniku zde 
rzenia doznał ciężkich obrażeń 
ciała. Jego matka Genowefa w 
drodze do szpitala zmarła. + W gospodarstwie Zofii R. 
prawdooodobnie wskutek samo 
zaoalenia się siana spłonęła sto 
doła ze zbio.raml. Straty wyno 
sza ok. 80 tys. zł. 

+ w ńiedzielę w Łęczycy sa 
moęhód prowadzony przez Ma­
rię Osińską wpadł -w poślizg i 
zderzył się z innym samocho­
dem. Osińska oraz pasażerowie: 
Eu2eniusz Osiński, .Jan Mroze­
wlcz i Berta Mrozewicz do·znali 
bardzo ciężkich ohrażeń. Berta 
i Jan l\1rozewiczowie zmarli w 
sznitalu. 
+ W Topoli 

klista Janusz 
ślizg i doznał 

Katowej motocy­
K. wpadł w po­
ciężkich obrażeń. 

(Z) 

DWWllllllllllllllllllllllllUllll 

TWOJA KREW 
DAREM ŻYCIA. 

ZOSTAJQ' HONOROWYM 
DAWCĄ KRWI! 

'lllRWllJllllllllllllllllllllllllHJ 

W godzinach południowych 

w Klubie SDP niemieccy goś­
cie spotkali się z dziennikarza 
mi łódzkiei prasy, radia i te­
lewizji. Podczas spotkania U. 
Schonfelder omówiła rolę NRD 
w walce obozu ~ocjalistyczne­
go i całego postępowego świa 

ta o pokój i socjalizm. 

Głos zabrał także dyrektor 
H. Kirch, który omówił dzia­
łalność Ośrodka Kultury' Nie­
mieckiej w Warszawie. Goście 
niemieccy odpowiedzieli rów­
mez na szereg pytań dotyczą­
cych NRD. jej roli w Europie 
i w świecie oraz perspektyw 
pokojowego zjednoczenia Nie­
miec. 

W godzinach popołudnio-

wych przedstawiciele NRD 
spotkali się w ŁDK z akty­
wem FJN. Doc. dr U. Schon­
felder wygłosiła referat na te 

mat „Problem narodu w dzi­
siejszej rzeczywistości niemiec 
kiej". O układach poczdam­
skim i zgorzeleckim i ich hi­
storycznym znaczeniu mówił 

pracownik naukowy UŁ doc. 
dr Waldemar Michowicz. 

W obydwu spotkaniach nie­
mieckim gościom towarzyszy! 
sekretarz ŁK FJN Antoni We­
sołowski. 

Dziś z okazji 21 rocznicy 
powstania NRD - niemieccy 
goście spotkają się ze słucha­
czami Studium Nauczycielskie 
go w Zgierzu, aktywem nau­
czycielskim Pabianic, oraz za­
łogą ZPW „Lodex". W następ­
nych dniach pobytu w Łodzi 
i województwie m. in. zwie­
dzą oni Łódź, spotkają się z 
słuchaczami WUML oraz dzia­
łaczami FJN Piotrkowa. 

(zbk) 

Wydział, jakich 
Powiedzmy raczej - jakich w Polsce w ogóle poza nim nie 

ma i który - mowa o Wydziale Chemii Spożywczej PŁ - za­
liczany jest do największych tego typu wydziałów na świe­
cie. 

Od momentu swego powsta­
nia tj. od r. 1950 przekazał 
on przemysłowi spożywczemu, 
placówkom naukowo-badaw­
czym itd. blisko 1250 inżynie­
rów i magistrów inżynierów, 
a dalszych 126 otrzyma dyplo­
my jeszcze w tym miesiącu. 

Zacieśniający obecnie coraz 
mocmeJ swoją współpracę z 
przemysłem, wydział współpra 

cuje z około 100 zakładami wy 
konując dla nich wiele prac 
przynoszących rocznie miliony 
zł zysku lub oszczędności. O­
pracowanie nowych metod a­
nalityczno k-0ntrolnych dla 
przemysłu spożywczego, farma 
ceutycznego, włókienniczego i 
chemicznego, kompleksowa au 
tomatyzacja procesów w cu­
krowni~twie, ekspertyzy no-

wych metod technologicznych 
- oto tylko niektóre tematy 
z szerokiego zakresu prac na­
ukowo-badawczych usług 
wykonanych przez Wydział 

Chemii Spożywczej dla gospo­
darki narodowej. Perspekty­
wy rozwoju badań i współ­

pracy z przemysłem, którym 
na przeszkodzie stały m. in. 
trudności lokalowe - wiążą 
się obecnie z umową podpisa­
ną między PŁ a zaintereso­
wanymi rozbudową i pracą 

wydziału, zjednoczeniami prze 
mysłowymi, które zagwaran­
towały, pomoc finansową na 
ten cel w wys. 60 mln zł. 

Jubileusz 20-lecla wydziału 
zbiegł się z 20-leciem pracy 
Oddziału Łódzkiego Stow. In­
żynierów i Tech. Przem. Spo-

W 
czorajsza konferencja re­
pertuarowa, a zarazem 
połącz1me posiedzenie ko 
mis.ii kultury KŁ PZPR 

i RN m Łodzi zainteresowała 
naszą i:azete szczególnie. Byljś· 
my bowiem inicjatorami pub!i• 
cznej dyskusji na temat stanu 
łódzkich teatrów dramatycz­
nych. wiedzieliśmy o wysiłkach 
jakie w celu usprawnienia pra 
cy teatrów podjął ostatnio Wy 
dział Kultury Prez. RN m. Ło­
dzi. o zmianach w składzie ko­
misji repertuarowych, 0 wielu 
spotkaniach z dyrekcjami tea­
trów, ciekawi wiec byliśmy re­
zultatów. 

Konferencja zapowiadała się 
na burziiwą, tak przynajmniej 
można było sądzić uo za1>0zna­
niu sie 7. oceną Dracy teatrów 
w sezonie 1969170, dokonaną 
przez Wydział Kultury Kwin­
tesencja tej oceny. pokrywają­
cej sie zresztą z tonem naszej 
dyskusji sprzed pół roku, jest 
chyba zda.nie. że „w stosunku 
do ilości spektakli bardzo do­
brych, za dużo zdarza sie na 
scenach łódzkich pomyłek reper 
tuarowych i inscenizacyjnych". 
Dyskusja nasza de>tyczyła w za 
sadzie okresu sprzed roku 1970, 
opinia Wydziału Kultury roz-

mało ... 
Żywczego. Dla działającego na 
wydziale Koła SITSpoż. i Stu 
denckiego Koła Naukowego 
Chemików Spożywców oba ju­
bileusze stały się okazją do 
zorganizowania Studenckiego 
Sympozjum Naukowego pt. 
„Postęp naukowo-techniczny 
w przemyśle spożywczym" -
któremu to tematowi poświę­
conych było kilkanaście refera 
tów wygłoszonych przez stu­
dentów IV i V roku. Sym­
pozjum odbyło się wczoraj w 
Domu Technika w Łodzi, a 
wzięli w nim udział m. in. 
przew. ZG Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Spoż. i Cukrownicze­
go - I. Janiszewska, pierwszy 
dziekan Wydziału Chemii Spo 
żywczej - prof. dr St. Za­
grodzki, obecny dziekan wy­
działu - doc. dr hab. E. Ga­
las i wiceprzew. Oddziału Łódz 
kiego SITSpoż. - mgr inż. St. 
P~m~ ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

- Czy zwróciła pani uwagę na jakąkol­
wiek łódkę, a może kajak? 

.--........ ..f.AGATA CHRl6Tft 

YSPA PRt~M!lf(łJJ1'ó"' 

- Nie, proszę par.a . Zajęta byłam czyta­
niem. Od czasu do czasu odrywałam wzrok 
od książki, ale ilekroć spojrzałam na mo­
rze. bylo puste. 

- Nie widziała też oani czółna. którym 
płynęli panna Bcewster i pan Redfern? 

prziZkład• Tadeusz Jon l>ellnel 

- Przypuszcza pani. że sprawcy zbr<>dni 
należy szukać w przeszłości Arleny Mars­
hall? 

- Z całą pewonścią! 
- że to ktoś. kto niepostrzeżenie przedo-

stał sie z lądu stałego? 
- Kto miałby g0 zobaczyć? My wszyscy 

korzysta'.smy z plaży. Mała Marshall I par:d 
Redfern były podobno nad ustronną Za­
toczka Mew. Kapitan Marshall pisał Usty 
w swoim ookoju Kto. u licha. miałby go 
zobaczyć, z wyjątkiem może panny Darn 
ley 

- Co robiła panna Darnley? 
- Siedziała na wykutej w skale platfor-

mie. która nazywa sie tu Słor:eczną Skar­
pą. Pan Redfern I ia widzieliśmy ;ą, kiedy 
łódka okreżaliśmy wyspę. 

- Być może . ma oani rację - powiedział 
komendant policji. 

- Na pewno mam ra~ję - odrzekła z 
przekonaniem. - Kobieta takiej konduity 
sama stanowi najlepszy klucz śledztw;,. Za­
pewne zg<>dzi się pan ze mną? - zwróciła 
sie do słyr„nego detektywa . 

Herkules Poirot popatrzał przez chwilę w 
szare. uczciwe oczv Emilii Brewster. 

- O tak! Zgadzam sie bez zastrzezeń z 
tym, co pani ostatnio powiedziała. Sama 
Arlena Marshall stanowi najlepszy i Jedy­
ny klucz efo zagadki swojej gwałtownej 
śm:erci. 

- A zatem? - panna Brewster. sztywna 
i chłodna. przebiegła śmiałym spojrzeniem 
twarze trzech mężczyzn. 

- Może być pani pewr:·a - powiedział 
pułkownik Weston - że nie przeoczymy 
żadnej wskazówki. jaką dać może prze­
szłość pani Marshall 

Em!lia Brewster szybko skinęła głową 
wyszła. 

Inspektor C0 lgate usiadł wygodnie; przy 
stole i podjął z nutą zastanowienia. 

- Przynajmniej ta wie swoje ; ma cha­
rakter. A r:.a nileboszczce nie zostawiła su­
chej nitki - zrobił krótką pauzę. - W 
pewnym sensie to szkoda. że jej alibi na 
całe dz'.sie .isze przedpołudnie jest murowa­
ne. Zwrócił oan oułkownik uwage na jej 
dłonie? Duże. co? Naprawde męskie! Ko-

bieta silna, silniejsza od niejednego męż­
czyzr„y„. - zastanowił się znów. żałośnie 
spojrzał na małego Belga. - A pan po­
wiada. że krokiem nie ruszyła się z plaży? 
Herkules Poirot pokręcił głową. 

- Kochany panie! - odrzekł. - Z hote­
lu wyszła zanim ·pani Ma.rshall mogła zna­
leźć sie nad zatoczką Ch<:>chlika. Później 
była w zasięgu mojego wzroku efo czasu, 
gdv odpłyneła łódką z Redfernem. 

- W takim razie nie pa·suje nam - west 
chr:ął smętnie inspektor Colgate. 

I tym razem. jak zawsze. Herkules Poirot 
z prawdziwa przyjemnością 5pojrzał na Ro­
samund Darnley. która potrafiła okrasić 
jej tylko właściwvm wdziękiem nawet su­
che dochodzPnie policyjne w sprawie ohyd 
nego morderstwa. Zajeła miejsce naprze­
ciwko pułkownika Westona i zwrócHa ku 
niemu twarz ooważną i myślącą. 

- Zapyta mnie pan o nazwisko I adres 
- rozpoczęła. - Rosamund Anna Darnley. 
Prowadze d<>m mody pod firmą „Rose 
Mond", w Londyr.de przy Brook Street 622. 

- Dziękuję. Czy może nam pani powie-
dzieć coś co ma znaczenie dla sprawy? 

- Nie wydaje ffii się.„ 
- Co pam robiła dzisiaj od .. , 
- SnladaniP zaczęłam ok<>ło dziewiątej 

trzydz'eści. Później wróciłam do swojego 
pokoju oo oare książek i parasolkę i po­
szłam na Słoneczną Skarpę. Było wtedy w 
przybliżeniu dwadzieścia 0ięć po dziesiątej. 
Za dziesięć dwunasta byłam z powrotem 
w hotelu. Wstąpiłam na piętro, wz:ęłam 
rakietę i prawie do oł>tadu grałam w te­
nisa . 

- A zatem na Słoneczne; Ska.rple była 
pan; od pół do jedenastej do za dziesięć 
dwur.asta? 

- Tak. 
- Czy dziś ra.no widziała pani panią Ma,rs 

hall? 
- Nie. 
- Może sp0str2!egła ją pani " góry, kl.e-

dY płynęła łód·ką w strone Zatoczki Chochli 
ka? 

- Nie Pewrto wyruszyła nim ja zasia­
dłam na Słonecznej Skarpie. 

- N~e widziałam. 
- O ile 1llO wiadomo. =ała pa.nd UP'rzed-

nio kapitana Marshalla? 
- Ta.k. To mój dawny zr:.ajomy. Jego ro­

dzice \ moi byli bliskimi sąsiadami. Ale 
ostatnio nie widywałam go przez wiele 
lat„. co najmniej dwanaście, 

- A panią Marshall? 
- Nie zamieniłam z nią słowa do czasu. 

kiedy spotkałyśmy się tutaj 
- Czy oani zdaniem. •tosunkt między ka 

pitanem Marshallem a jego żor„ą były do­
bre? 

- Powiedziałabym nawet: bardzo dobre. 
- Czy kapitan Marshall kochał że>nę? 
- Zapewne. Ale na ten temat nic powie-

dZ:eć nie mo)!'ę. Kapitan Marshall hołduje 
staroświeckim zasado1n. Nie ma zwyczaju 
rozpowiadać dokoła o swoich sprawach 
małżeńskich. 

- Lubiła pani panią Marshall? 
- Nie - odparta Rosamuncf pewr:ie I bez 

uczucia. stwierdzając fakt niewątpliwy. 
- Czemu to. proszę pani? 
Po ustach panny Darnley przemknął le­

dw:e dostrzegalny uśmiech. 
- Z pewnością zdążył już pa.n stwierdzić. 

że Arlena Marshall nie cieszyła się sympa­
tią tak zwanej płci słabej. Kobietv r„udzi­
!y ją śmiertelnie i wyraźnie to okazywała. 
Ale ubierałabym ją chętnie bo. musze przy 
znać. że miała instynktowne wyczucie stro 
ju. Wiedziała co na siel:>ie włożyć i umia­
ła nosić to właściwie. Z przyjemnością 
miałabym ją za klientkę . 

- Dużo pieniędzy wydawała r:·a stroje? 
- Musiała wydawać dużo. Ale miała 

przecież własny majątek. a kapitan Mars­
hall jest naprawde zamożnym człowiekiem. 

- Słyszała pan; kiedv. albo wywniosko­
wała z jakichś okoliczności. że pan; Mars­
hall może być szantażowana? 

Inteligentr:e twar 7 Rosamund Darnley 
przybra.ł.a wy·ra,z na.1w:vż.~zego zd1umienia. 

- Szantażowana? Arlena? 
- Pomysł wydał się pani dziwaczny, 

prawda? 
- Tak.„ Przyznaję. Szantaż zupełnie do 

niej nie pasuje. Ale jest chyba możliwy. 

- Wszystko 1est możliwe Tej prawefy 
łatwo uczy na, życie. Ale nie bardzo ro­
zumiem. z jakiej racji ktoś miałby sza.nta­
żować Arlenę, 

- Zapewne to I owo pani Marshall wo­
lałaby zataić przed mężem. Jak pa.ni sądzi? 

(33) (Dalszy c.iąg nastąoil 

ciąga ten minorowy łl<>n i na 
cały ubiegły sezon, można wiec 
no\viedzieć. że w swojej isOO<:ie 
sytuacja się nie zmieniła. 

Ro.zpowszechniona już w opi­
nii społecznej potrzeba ambit­
niejszego repertuaru i ambit­
niejszych inscenizacji nie dota­
rła jeszcze w pełni, tak się 
nam przynajmniej wydaje, do 
świadomości kierowniczych ko­
lektywów w teatrach. W dal­
szym ciągu t.rudno jest doszu­
kać sie artystycznej i ideowej 
logiki w zestawach reuertuaru. 
a także owej „specialite de la 
maison"~ która powinien sobie 
wypracować każdy z teatrów. 
Nie jest. dobrze. jeśli pobieżna 
nawet amaliza pozwala łatwo 
wykryć pozycje przypadkowe, 
umieszczone w planie bez oglą­
dania sie na linie repertuaro­
wą. a na\\·et bez rozeznania w 
artystycznej warte>ści utworu. 
Trudno bowiem uza&adnić np. 
_,Kartofel" jedną ze słab­
szych sztuk Acharda na scenie 
.,7,15" Teatru Jaracza. skoro na 
wet dyrektor teatru stwierdza, 
że jest to ~ztuka nieszczeJ:"ólna. 
Pytanie w takim razie Po co 
te sztukę, skoro jej słabości są 
ewidentne, doprowadzono do 
stadium prób z zespołem. 

Inne niekonsekwencje mają 
mniej jaskrawy charakter. a1e 
przecież trzeba sie zgodzić ze 
zdaniem teatrologa. mgr s. 
Swi<>ntka z UŁ. recenzującego 
propozycje )\a sezon 1970/71, że 
Teat.r Powszechny decydując sie 
na pow"ierzenie reżyserii w tYm 
samym sezonie tak odmiennym 
indywidualnościom jak M. Ma­
licka ; M. z. Bordowicz, z gó­
ry wskazuje na niejednolitość 
kierunku artystycznego. 

Ną ełtronie [TV] 

M 
oźe jednak jak na noeza­
tek żądamy za dużo. mo­
że trzeba dae teatrom 
więcej czasu na przepro„ 

wadzenie niezbędnych korekt w 
ich zamierzeniach artystycz­
nych. może nn prostu warto 
zaufać, że pierwsze jaskółki 
zmian przyniosa jednak wio­
snę? Z drugiej bowiem strony 
trudno nie dostrzec że choć 
może w stopniu, który nas jes1' 
cze nie satysfakcjonuje, to jed­
nak teatry łódzkie wyciaga.ia 
wnioski z wysuwanych wobec 
nich żądań Takim novum jest 
na orzykład nowierzenie wielu 
inscenizacji znanym w Polsce. 
a tak sie złożyło. że i z reguły 
młodym reżyserom. W Teatne 
Powszechnym .• Mniszki" Mane­
ta będzie reżyserował M. Prus, 
zaś „Bolesława Smiałego" Wy­
spiańskiei:-0 - M. Z. Bordowicz, 
w Teatrze Jaracza reżyserie 
„Króla Edypa" Sofoklesa obej 
mu.ie H Ka.izar, własną sztuke 
zaprezentuje J . Grzegorzewski, 
w Teatrze Nowym na liście re­
żyserów znajdują sie - jego 
obecny dyrektoor J. Zegal<ki 
(„Sprawa Dantona" S. Przy­
byszewskie.i). T. Minc („Sen no­
cy letniej" Szekspira) W. Za­
torski (,.W małym dworku" 
Witkiewicza) i J. Skotnicki 
(„Wujaszek Wania" Czechowa). 

Może zgrupowanie tych na­
zwisk. przy których z reguły 
pojawiają· sie ciekawe propo­
zycje repertuaro-we. wułynie na 
podniesienie sie temperatury 
życia artystycznego w naszych 
teatrach, może ten zastrzyk 
świeżej krwi pobudzi ambicje 
zespołów. Może stworzy zdro­
wą konkurencyjność i w rezul­
tacie zmusi teatry do wyra?:ne­
go sprecyzowania długofalo­
wych zamierzeń? 

Może. Oby tak było . Pełni na 
dziei czekamy, (kat) 

Koncert Mikołajskiej 
„Cudzoziemka„, powieść Ma­

rii Kunce\\?iczowej, nie bez po­
wodów uznana została za jed­
no z najciekawszych dziel na­
szej literatury międzyw_ojennej. 
Zadecydowała o tym subtelna 
psychologia bohaterów, a także 
mistrzostlvo w przekazaniu 
atmosferv środowiska i czasu, 
w którym ono żyło. Sądzę • jed 
nak, że nieoczekiwane zupełnie 
wartości tej prozy, niedostępne 
w czytaniu, wydobył wczoraj­
szy spektakl według adaptacji 
M. Komorowskiej. 
Swietną naszą aktorkę, Hali­

nę Mikołajską, rzadko widuje­
my na ekranie; rzadko, ale zaw 
sze w rolach niezapomnianych. 

~.Jagoda 

mieście" w 
Taki tytuł nosi najnowszy 

film Vadima Berestowskiego re 
.aHzoi.Ą1any w „Semaforze". Sta­
nowi on kontynuację tematyki 
przeznaczone.i dla młodzieży, któ 
rej ciągły niedostatek daje się 

w prod.ukcji filmowej Dadal 
zauważać. 

Film ten porusza problem a­
dapt,a cji człowieka w nowym 
środowisku społecznym .Tago­
da to bl:sko 15-letnia dziewczy­
na ze wsi. która p~zyjeżdża dO 
dużego miasta do szkoły. Ma 
tu krewnych. nauczycieli. kole­
gów. ale właściwie pozostawio­
na jest samej sobie. Dopiero 
niefortunna przejażdżka samo­
chodem wraz z ke>legą, do ojca 
którego r.ależv samochód, wy­
padek i wiążące się z ni:fn na­
stępstwa powodują , że dziew­
czyna zostaje zauważona . Wszy 
stko oczyw'.ście końcr.y s'.ę dob­
rze. Jag<>da zdobywa przyjaciół 

I autentyczną op;ekę rodziny. 
Okazuje się przy tym. że dtiew 
czyna nie jest tak słaba i bez 
wolna wobec nowych sytuacji 
życiowych iak by to się na po­
zór zdawało. 

W !ilm'.e tym występują głów 
nie „r..aturszczycy" - uczn:O\v:e 
szkół warszawskich. Jagode gra 
Jolanta Graczykowska - pocho 
dząca zgodnie ze scenariuszem 
ze środe>wi·ska 1>0zawielkom·i•d­
skiego. Nieliczne role dorosłych 

powierzo~o populaonym a•kto­
rom m. in.: Józefowi Nowako­
wi i Idze Cembrzyńskiej. Au.to­
rem zdjęć Jest Romuald Kropat. 

(hosz.) 

Wczoraj, jako Róża, dała nam 
prawdziwy koncert gry aktor­
skiej, zasługujący na obszerniej 
szą od poniższej relację. To, co 
zademonstrowała Mikołajska 
moi na nazwać wirtuozerią. 
Ostre, charakterystyczne aktor­
stwo mogło początkowo rodzić 
obawy, że rola zostanie potrak 
towana zewnętrznie~ bez właści 
weg0 jej zróżnicowania nastro· 
jów i psychologicznych subtel­
ności. Były to jednak obawy 
1rrzedwczesne. Wczorajsza Róża 
to postać żywa, pełnokrwista, 
autentyczna. Budziła podziw „„ 
dziornością i temperamenten~. 
zdumiewała liryzmem kryjr.cym 
się pod pozorem szorstkości i 
apodyktyczności. Mikołajska w 
zadziwiający sposób, jednym 
słowem, jednym zdaniem, umi.a 
ła odsłaniać coraz to nowe po 
kłady skomplikowanej psychiki 
kobiety, która wszędzie, nawet 
w swoim rodzinnym domu, c.iu 
la się cudzoziemką. 

Doskonałym partnerem Miko­
łajskie; był Czesław Wołłejko. 
Choć tekst gnał go w tym kie 
runku, nie grał płytkiego sa­
fanduły, także przeżywał swą 
tragedię, tragedię mężczyzny 
przytloczonego pnez bogatszą 
od własnej, władczą, rządzącą 
się swoimi pra·wanti osobowo~ć. 
Był przv tym partnerem dy­
sl<:retnym1 nie starał się wysu­
wać na pierwszy plan. Rzadki 
to przykład doskonale zgrane• 
go du etu aktorskie1rn. 

W innvch rolach wyst~uili 
Włodzimierz Press - Włady· 
s1aw, Hanna Stankówna - Mar 
ta, Anna Nehrehecka - Jadwi­
ga. Wacław Szklarski - Paweł 
i Irena Hrehorowicz - Sabina. 
PTecyzyjna rPżyserię. stworzenie 
niepowtarzalnej atmosferv rodzi 
ny Róży i Adama za,vfl-iier-za­
mu Jano,vi KuJr„vńc::'kiPmu: re­
żvseri:t TV - Wojciech Wil'1-
nowski. W sumie - spektakl. 
który warto kiPdvC:: powtAr7vć. 

J . KATARASIJQSKI 

P„ S . W recenzji z „Księżnicz­
ki Mar~1" wg Lermont("rwa 
wkradł się przykry błąd. Przy 
fe.i telefonicznym przeka1.ywa­
niu zniekształcone zostało na­
zvdsko bohatera - Pieczorin:l.. 
Przepraszamy„ 

2, 
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